
Rozmowy w Czernej
PRAGA (PAP)

Jak podaje agencja CTK w Czernej nad Cisą członkowie Biura Politycznego KC
PZR i Prezydium KC KPCz kontynuowali w środę rozmowy, które przebiegały w

szczerej partyjnej atmosferze.
W czasie przerwy część członków obu delegacji odbyła spacer po ulicach Czernej.
Na zdjęciu, od lewej. A. Kosygin, O. Czernik i A. Dubczek przed rozpoczęciem roz-
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W centrum uwagi Tarnów I Przemyśl

Dynamiczny rozwój
kopalnictwa gazu ziemnego

WARSZAWA (PAP)

Kolegium Ministerstwa
Frzemysłu Maszynowego pod
przewodnictwem ministra Ja­
nusza Hrynkiewicza omówiło
w środę zadania i perspekty­
wy, jakie przed tym przemy­
słem postawiły tezy KC PZPR
na V Zjazd naszej partii.

Kolegium oceniło również

realizację planu eksportu
przez przemysł maszynowy W

1 półroczu br. Stwierdzono
wyraźną poprawę w wykona­
niu zadań eksportowych w

porównaniu z latami ubiegły­
mi. Niemniej jednak istnieją
nadal duże trudności ze zrea­
lizowaniem planu eksportu
maszyn do krajów kapitalis­
tycznych.

W Warszawie o przyszłości

energetyki

F»RZED V ZJAZDEM PZPR

Dyskutujemy i wykonujemy
zobowiązania
(Inf. wł.) W zakładach pracy i instytucjach działają­

cych na wsi — załogi dyskutują nad tezami V Zjazdu
Partii. W dyskusjach tych, a także i w rozmowach in­
dywidualnych — głównie omawiane są te problemy,
które bezpośrednio dotyczą zainteresowanych przedsię­
biorstw.

DYSKUSJA NAD FUNDUSZEM ROLNICTW^

Dyskusja nad tezami zjazdowymi w szerokim zakresie
prowadzona jest w organizacjach Związku Kółek Rolni
czych. Jak nas informuje prezes WZKR mgr Władysław
Cabaj, tezy wysunęły wiele problemów, które w tej
chwili są analizowane z myślą o wprowadzeniu ich
w życie. Po dyskusji w poszczególnych zespołach i gru­
pach — w najbliższy poniedziałek tematyka ta zostanie
omówiona na ogólnym zebraniu. Istotną kwestią poru­
szaną w tezach, która nurtuje mieszkańców wsi jest
sprawa Funduszu Rozwoju Rolnictwa. W województwie
krakowskim kółka rolnicze posiadają na swoim koncie
300 min zł, które w myśl tez mogą być szerzej wyko­
rzystane.

1036 dni
prezydenta

Kennedyego
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS poinformowa­
ła, że nakładem Wydawnictwa
Literatury Politycznej ukazała
się w Moskwie pod tytułem
„1-036 dni prezydenta Kenne­
dyego” książka, poświęcona 35
prezydentowi Stanów Zjedno­
czonych J. F. Kennedy’emu.

Jej autor, charakteryzuje w

niej politykę zagraniczną rządu
Kenr.edy’ego analizując złożo­
ną strukturę życia politycznego
Ameryki lat sześćdziesiątych,
wskazuje na to, kto i jak u-

stala zagraniczny kurs polity­
ki USA oraz wyjawia przyczy­
ny wzrostu agresywności ame­
rykańskiego imperializmu.

Problemy ważne dla przy­
szłości energetyki — zagad­
nienia bezpośredniego wytwa­
rzania energii elektrycznej z

cieplnej w drodze magnetohy-
orodynamicznej — były te­
matem. zakończonego w War­
szawie międzynarodowego
sympozjum naukowego. Było
to czwarte tego typu spotka­
nie naukowców, które zgro­
madziło ok. 350 ekspertów z

20 krajów. Wśród uczestni-

ków warszawskiej konferen­
cji znaleźli się najwybitniejsi
przedstawiciele tej młodej ga­
łęzi energetyki.

Na warszawskim sympo­
zjum MAEA poświęconym
problemom bezpośredniej pro­
dukcji energii elektrycznej z

cieplnej polscy uczeni przed­
stawili 10 referatów. Zo­
stały one pochlebnie ocenione
przez zagranicznych uczestni­
ków sympozjum.

Odnowa

W „ARMATURZE” — 15-MINUTOWE POGADANKI

W Krakowskich Zakładach Armatur, załoga oprócz
analizy poszczególnych problemów na zebranich w gru­
pach i powołanych zespołach, omawia także program
wysunięty w tezach w rozmowach indywidualnych. Co­
dziennie w miejscowym radiowężle prowadzona jest
15-minutowa audycja, w trakcie której omawiane są
poszczególne odcinki. '

Przygotowywane są też gazetki
ścienne, w których w sposób przystępny informuje się
załogę o zagadnieniach przedzjazdowych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

bocheńskiej soli
(Inf. wł.) Wczoraj nastąpił

rozruch Wydziału Eksploata­
cji tzw. otworowej kopalni
soli w Łężkowicach, Jest to

drugi etap rozwoju bocheń­
skiej Zupy Solnej. W listopa­
dzie ub. roku uruchomiono
produkcję w przebudowanej
starej kopalni, obecnie rozpo­
częto ługowanie w Łężkowi­
cach. Przewiduje się, że mniej
więcej po miesiącu, solanka
z Łężkowic popłynie do Kra­
kowskich Zakładów Sodo­
wych. (L)

RZESZÓW (PAP)
W tezach KC PZPR na V

Zjazd Partii zakłada się po­
ważne zwiększenie dostaw ga­
zu ziemnego. W 1975 r. kra­
jowe zużycie tego paliwa e-

nergetycznego ma wzrosnąć
do 12—13 mld m sześć. Wiąże
się to ze zwiększeniem stopnia
gazyfikacji miast i osiedli
oraz znacznym wzrostem zu­
życia gazu ziemnego w prze­
myśle, zwłaszcza chemicznym
i hutniczym.

W bież, roku nasz kraj ma

uzyskać ponad 2 mld m sześć,
gazu ziemnego. Uchwały IV
Zjazdu Partii założyły w 1970
r. wydobycie 4,5 mld sześć, a

zgodnie z tezami na V Zjazd
nastąpi dalszy dynamiczny
rozwój wydobycia gazu zie­
mnego od 12—13 mld m

sześć. Tak szybki wzrost wy­
dobycia wymagać będzie m.

in. rozwiercenia dalszych no-

woodkrytych złóż, zwłaszcza
w rejonach Przemyśla i Tar­
nowa oraz szybszego ich za­
gospodarowania w rejonie
Tarnowa i Ostrowa Wielko­
polskiego. Trzeba będzie za­
pewnić niezbędne ilości rur

do budowy gazociągów i urzą­
dzeń odbiorczych. Przed służ­
bą geologiczną stanie zadanie
odkrycia nowych pól gazonoś­
nych. Prace poszukiwawczo-
wiertnicze mają się koncen-

trować głównie na przedgó­
rzu Karpat, a także w woje­
wództwach zielonogórskim,
poznańskim, warszawskim i
lubelskim.

Odkrycie nowych zasobów
gazu ziemnego i ich szybkie
zagospodarowanie będzie wy­
magało także usprawnienia
organizacji pracy służby geo­
logicznej przemysłu naftowe­
go. Reorganizacja tej służby
winna zmierzać w kierunku
zwiększenia roli i odpowie­
dzialności nadzoru inwestor­
skiego nad zapewnieniem od­
powiedniej efektywności prac
geologiczno - poszukiwaw­
czych.

Ludność cywilna
w Powstaniu Warszawskim

■a

Nadal nierozstrzygnięta pozostaje sprawa pierwszeństwa na jezdni — pieszy czy kierowca.
Oto obrazek z ulic Zakopanego. Fot. S. Gawliński

Liczy się każdy dzień pogody
(Inf. wł.) Po ustaniu desz­

czów. chłopi koszą resztę ży­
ta i pszenicy, aby po wy­
schnięciu zbóż cały wysiłek
można było poświęcić na zwó­
zkę i omłoty.

Dłuższy czas trwająca de­
szczowa aura przyczyniła się
do przerostów zboża. Jak o-

blicza służba rolna, w zależno­
ści od powiatu, kłosy żyta
przeiosły od 10 do 20 proc.
Pszenica przerosła tylko w o-

kolo 10 procentach. Kiełki
przerostów sięgają około 3
cm.

Najpilniejsze zadanie to sta­
le przesuwanie mendli. Nale­
ży też bez dalszej zwłoki wy­
konywać podorywki i siać P--

plony, aby zapewnić sobie do­
datkową paszę dla bydła.

Prawidłowo przebiega skup
płodów rolnych. W tej chwi­
li skupiono w województwie
ponad 50 proc, rzepaku. W
niektórych punktach skupu
przekroczono plany, jak np.
w punkcie GS Szreniawa u-

biegłomiesięczny plan skupu
rzepaku w wysokości 47 t,
przekroczono o 5 ton. (cm)

Święto narodowe

Dahomeju
WARSZAWA (PAP)

Z okazji święta narodowe­
go Republiki Dahomeju, przy­
padającego w dniu 1 sierpnia,
przewodniczący Rady Pań­
stwa marszałek Polski Marian
Spychalski wystosował depe­
szę gratulacyjną do prezyden­
ta Republiki dra Derlina E-
mila Zinsou.

PAN przygotowuje wydanie dokumentów
WARSZAWA (PAP)

Tragiczne 63 dni ponad mi­
lionowego miasta są przeszło­
ścią, Która głęboko jeszcze ży-
je wśród ludzi. Strona woj­
skowa i przyczyny polityczne
Powstania Warszawskiego do­
czekały się już pierwszych o-

pracowań. Sporą wiedzę na

ten temat zawiera także sze­
reg pamiętników. Zdaniem je­
dnak historyków — proble­
mem niemniej ważnym, jeśli
nie ważniejszym, jest pozna­
nie kwestii centralnej tego
największego zrywu powstań­
czego Polaków — poznanie lu­
dzi którzy wtedy walczyli,
albo po prostu chcieli te dra­
matyczne dni jakoś przeżyć.

Przygotowywane przez ze­
spół pracowników naukowych

kierownictwem prof.

Czesława Madajczyka dwuto­
mowe dzieło pod tytułem „Lu­
dność cywilna w Powstaniu
Warszawskim”, będzie właś­
ciwie wyborem nie opubliko­
wanych dotąd materiałów do­
tyczących tego zagadnienia.
Ma ono ukazać się nakładem
PWN w 25 rocznicę Powsta­
nia. A więc za rok. Pracuje
nad’nim 8-osobowy zespół.

Ta wielka 2-tomowa książ­
ka będzie swego rodzaju sy­
gnałem zebranej dokumenta­
cji, która stanie się podstawą
do badań historycznych nad
Powstaniem Warszawskim.
Dzięki niej będzie można zo­
rientować się w całej skojn-
plikowanej organizacji miasta,
w stosunkach społeczno-ideo-
wych, prawdziwym życiu po­
wstańczej Warszawy.

do

Paryskie rozmowy

przedstawicieli DRW i USA

Na zdjęciu: łączniczka przyniosła meldunek na wysuniętą placówkę,

Żołnierze reżimowej armii sajgońskiej wydobywają z rzeki
w pobliżu Soc Trang ciała swoich kolegów zabitych podczas
walk toczących się w delcie Mekongu.

CAF — UPI — telefoto

PARYŻ (PAP)
W środę w gmachu konfe­

rencji międzynarodowych w

Paryżu odbyło się piętnaste
oficjalne spotkanie przedsta­
wicieli Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu i Stanów Zje­
dnoczonych. Delegacji DRW
przewodniczył zastępca szefa
delegacji pułkownik Ha Van
Lau. Podczas spotkania zabie­
rali głos przedstawiciel Wie­
tnamu oraz szef delegacji
USA, Averell Harriman.

Deficyt USA

bliski rekordu

Waszyngtonie podano
wiadomości, że budżet państwo­
wy Stanów Zjednoczonych za

rok 1967—68 został zamknięty
deficytem w wysokości 25,4 mld
dolarów. Jest to czwarty co do
wysokości rekord deficytu bud­
żetowego w historii USA.

Przedstawiciel DRW nawią­
zał do niedawnych rozmów
prezydenta Johnsona z szefem
reżimu południowowietnam-
skiego Thieu. Analiza wspólne­

go komunikatu opublikowane­
go po tym spotkaniu dowodzi,
że Stany Zjednoczone „nie tyl­
ko kontynuują, lecz jeszcze
bardziej wzmagają agresywną
wojnę w południowym Wiet­
namie”. Temu celowi służy dą­
żenie USA do rozbudowy ma­
rionetkowej armii południo­
wego Wietnamu.

Kto pamięta Sebastiana Ebera?
WARSZAWA (PAP)

Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce
prowadzi śledztwo przeciwko Sebastianowi Eberowi, b. ss -haupt-
scharfuehrerowi, który działał w obozie koncentracyjnym w Da­
chau i jego podobozie Allach-BMW-betriebe.

Główna Komisja prosi osoby, którym znane są zbrodnie do­
konane przez wymienionego S. Ebera, o zgłaszanie się listownie
pod adresem: Ministerstwo Sprawiedliwości, Główna Komisja
Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, Warszawa, al. Ujaz­
dowskie 11, pok. 20 lub telefonicznie na nr 28-44-31, wewn. 546.

POWSTANIE WARSZAWSKIE
To już dwadzieścia cztery lata... Naj­

młodsi uczestnicy Tamtych Dni do­
biegają dziś czterdziestki; dzieci, któ­

re się wówczas rodziły, są już dorosłymi
ludźmi — pracują, kończą studia, mają
już własne rodziny... Minęło tyle czasu,
ile statystycy przyznają na jedno poko­
lenie.

A jednak wydaje się, że to było wczo­
raj — i ci, którzy przeżyli, będą stale pa­
miętać ten straszliwy, brudno-brunatr.y
kłąb dymu, podświetlony nocą łuną poża­
rów pustoszących miejsce jeszcze przed
kilkoma dniami będące miastem.

I wcale nie jest dzisiaj łatwiej pisać o

bohaterskiej i tragicznej walce tego mia­
sta z wielokrotnie silniejszym wrogiem,
niż przed laty dwudziestu czy piętnastu.
Nawet chyba trudniej — bo choć upływ
czasu pozwala historykowi spojrzeć na

owe dni z dystansu wyostrzającego per­
spektywy polityczne, choć dysponuje on

znacznie większą niż niegdyś liczbą do-

kumentów, choć może spojrzeć na całość
rozważniej i pełniej — to dziś musi mó­
wić już do dwóch pokoleń, nie do jed­
nego.

Starsze z tych dwóch pokoleń zostawiło
w 1944 roku na ulicach Warszawy blisko
13.000 swoich najlepszych koleżanek i ko­
legów, którzy oddali swe życie w wal­
ce — jak wierzyli — o byt narodowy. O-
bok nich poległo lub zostało zamordowa­
nych ponad 150.000 mieszkańców stolicy;
obok nich także zginęło około 4.000 żoł­
nierzy 1 Armii Wojska Polskiego, którzy
usiłowali przyjść z pomocą powstańcom.

Dla tych, którzy zginęli, sprawa była
prosta: walczyli o Polskę, bili hitlerow­
ców i jako żołnierze brali na siebie ry­
zyko śmierci świadomie. Oddawali życie
w przekonaniu, że tak trzeba — tak jak
Polacy zawsze to potrafili robić, w walce
z przeciwnikiem silniejszym, lepiej uzbro­
jonym i okrutnym.

(DOKOŃCZENIE NA

ROCZNIK „Wierchy” wyda­
wany przez Komisję Turystyki
Górskiej ZG PTTK obchodzi
45-lecie istnienia. Jubileusz
uczczono wydaniem 36 tomu

„Wierchów” ilustrowanego ory­
ginalnymi i unikalnymi zdję­
ciami.

ŻEGLUGA Szczecińska dyspo­
nuje w tym sezonie 22 statka­
mi pasażerskimi, 3 promami
pasażersko-towarowymi 1 2 wo­
dolotami — „Kometą” 1 „Zry­
wem”. W sezonie pasażerami
białej floty jest ok. 1000 tury-

Z KRAJU
W RAMACH stałej współpra­

cy dwóch bratnich okręgów
przemysłowych Polski i Związ­
ku Radzieckiego na zaproszenie
KW PZPR w Katowicach bawi­
ła na Śląsku delegacja Komite­
tu Obwodowego Komunistycz­
nej Partii Ukrainy z Doniecka,
z członkiem egzekutywy KC,
I sekretarzem KM KPU — Ni­
kołajem Szulginem.

ŚRODA była w Tątrach pierw­
szym od trzech tygodni dniem
bez deszczu. W górach nastąpi­
ło ocieplenie, na szlakach tury­
stycznych gromadnie pojawili
się wycieczkowicze.

31 UB. M. W STOCZNI Gdań­
skiej im. Lenina zwodowano
drobnicowiec „Ignatij Siergie-
jew” o nośności 12.500 DWT, bu­
dowany dla armatora radziec­
kiego, zaś w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej zwodowano
prototypowy zbiornikowiec o

nośności 20 tys. DWT, również

przeznaczony dla ZSRR oraz

trawler rufowy, przeznaczony
dla armatora brytyjskiego.

NA TERENIE Radymna, pow.
Jarosław, na tzw. tarasie rzeki
San został przekazany do
wstępnej eksploatacji jeden z

największych w kraju zakład
produkujący kruszywo. Zakład
dostarczy w br. blisko 300 tys
ton tzw. pospóły żwiru uszła

__ ,______ _____

chetnionego i piasku płukanego, na polskich realiach.

OPOLSCY lekarze i milicjan­
ci ze służby ruchu w ramach
akcji „białe kitle, białe kaski —

dzieciom” odwiedzają kolonie
letnie, prowadzą pogadanki na

temat bezpieczeństwa w ruchu
drogowym, higieny osobistej,
wypoczynku po nauce.

Z ZAGRANICY

MINISTER finansów Strauss
dokłada starań — aby kanclerz
Kiesinger pozostał szefem rządu
w Bonn również po najbliższych
wyborach do Bundestagu — o-

bojętnie, czy utrzymana zosta­
nie wówczas wielka koalicja,
czy też utworzona nowa mała

koalicja.
PO RAZ pierwszy w historii

telewizji brytyjskiej nie nada­
no we wtorek wieczorem bieżą­
cych wiadomości, a także innych
audycji zapowiedzianych w pro­
gramie. Przyczyną był strajk
personelu technicznego.

W PARYŻU podano do wia­
domości, że z dniem 1 sierpnia
br. podwyższona zostanie we

Francji o 2—3 procent cena

benzyny oraz przeciętnie o 10
procent cena papierosów.

W MIEJSCOWOŚCI Zajęczar
we wschodniej Serbii została u-

ruchomiona wielka huta szkła

taftowego o zdolności produk­
cyjnej 4 min metrów kw. rocz­
nie.

STR. 2)

Barykada im. Stefana Okrzei na Woli, broniona przez odd ział OW PPS.

atrakcją„Turnieje wsi
tegorocznych dożynek

WARSZAWA (PAP)
Już niedługo we wsiach ca­

łego kraju obchodzone będzie
tradycyjne święto wsi pol­
skiej — dożynki. Aby wzbo­
gacić i uatrakcyjnić tegorocz­
ne „święto plonów” Zarząd
Główny Związku Młodzieży
Wiejskiej zainicjował organi­
zowanie przez młodzież wiej-

ską w czasie dożynkowych
uroczystości turniejów wsi.

Turnieje obejmować powin­
ny konkursy związane z tra­
dycyjnym i współczesnym ży­
ciem gospodarczym i kultu­
ralnym wsi. Współzawodnic­
two w turnieju dotyczyć ma

samej organizacji dożynek, ich
barwności i atrakcyjności.

W SKRÓCIE

POGODA Nareszcie słońce! Klin wyżu azorskiego u-

mocnił u nas swoją pozycję. W związku z

tym oczekujemy pogody słonecznej z nie­
wielkim zachmurzeniem. Tylko w górach
zachmurzenie umiarkowane i możliwe lo­
kalne opady deszczu. Temperatura w dzień
od 18 st. na Podhalu do 23 st. na pozostałym
obszarze województwa. W nocy odpowied­
nio od 8 do 11 st. Wiatry słabe, początkowo
jeszcze północne, potem zmienne. (jo)

stów zagranicznych (głównie z

NRD, CSRS) dziennie.
MIASTECZKO Baborów na

Opolszczyźnie specjalizuje się
głównie w sprzedawaniu zie­
miopłodów, obecnie prawie wy­
łącznie uprawia się tu ogrodni­
ctwo. Dziś trudni się nim w

Baborowie co druga rodzina.
Średni zarobek ogrodniczej ro­
dziny wynosi ponad 100 tys. zł
rocznie.

W PAŹDZIERNIKU br. ukaże
się pierwszy tytuł nowej serii
wydawniczej „Iskier” — „Co

miesiąc powieść”. Będą to głów­
nie powieści kryminalne oparte

8BS& J
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Nowa prowokacja
w Korei „Tarcza Niebios" - potwierdzeniem C7SPORTŚ SPORT

BERLIN (PAP)
Dziennik „Neues Deutsch-

land” w artykule z 31 lipca
„Rekwizyty kontrrewolucji”
stwierdza m. in.: Według in­
formacji organu Ministerstwa

Obrony CSRS, „Obrana Lidu”,
27 lipca br. pewien obywatel
z Republiki Federalnej poin­
formował telefonicznie 9 ub. m.

komisariat milicji w Karło­
wych Warach, iż w kanale

znajdującym się przy szosie

prowadzącej do Sokołowa
znajdują się „jakieś karabiny
maszynowe i pistolety”. W
rezultacie tej informacji gru­
py milicjantów przeszukały
podany punkt i okolice, ale
nic nie znalazły. Tego samego
dnia, pracowniczka Komitetu

Powiatowego Czechosłowac­
kiej Partii Komunistycznej o-

trzymała list zawierający po­
dobną informację. Milicja po­
djęła w dniu 12 lipca ponowne
poszukiwania uwieńczone tym
razem sukcesem. Znaleziono
20 nowoczesnych pistoletów
maszynowych produkcji ame­
rykańskiej i 30 pistoletów ty­
pu „Walther” oraz większe
ilości amunicji. Odkrycie to

zostało zatajone przed opinią
publiczną.

Dopiero wówczas, gdy 18

lipca bułgarska agencja pra­
sowa BTA, jak również ra­
dziecka agencja TASS opubli­
kowały krótkie informacje o

znalezisku, praska agencja
prasowa CTK podała ten fakt
do wiadomości. O pochodze­
niu tej broni — stwierdziła
CTK, powołując się na infor-

macje Ministerstwa Obrony —

nic nie wiadomo.
22 lipca — według meldun­

ku CTK — rzecznik milicji
czechosłowackiej stwierdził, iż
w Ostrawie u pewnego „pry­
watnego kolekcjonera broni”
znaleziono 14 pistoletów, dwa
karabiny maszynowe oraz pięć
karabinów ręcznych. Informa­
cje podane przez agencje pra­
sowe Bułgarii i ZSRR musiały
więc zostać w istocie rzeczy
potwierdzone przez oficjalne
placówki Czechosłowacji.

Jednakże czechosłowackie
środki masowego przekazu
starają się usilnie zbagateli­
zować uzasadnione podejrze­
nie utrzymujące się wśród
ludności czechosłowackiej, iż
chodzi tutaj o broń przezna­
czaną dla grup kontrrewolu­
cyjnych i odwetowych w Cze­
chosłowacji.

Gazeta „Obrana Lidu” po­
suwa się nawet do cynicznej
tezy, iż broń produkcji ame­
rykańskiej i zachodnionie­
mieckiej została złożona w

Czechosłowacji przez NRD w'
celach prowokacyjnych.

Abstrahując od niesłychane­
go oskarżenia, jakie chce się
kierować pod adresem brat­
niego kraju socjalistycznego,
służąc najwyraźniej interesom
politycznym zachodnionie-
mieckich związków, odweto­
wych, gazeta czechosłowacka
Ministerstwa Obrony całkowi­
cie lekceważy wymogi naj­
prostszej logiki. Albowiem w

dniu 24 lipca — według in­
formacji amerykańskiej agen­
cji prasowej AP — rzecznik

amerykańskiego towarzystwa
filmowego oświadczył, iż w

związku z nakręcaniem filmu
„Most na Remagen”, który
jest obecnie realizowany w

pobliżu Pragi, jego towarzy­
stwo sprowadziło do Czecho­
słowacji z USA i Austrii czte­
ry tysiące sztuk broni, odpo­
wiadającej gatunkowi broni

znalezionej pod Sokołowem.
Praski minister spraw we­
wnętrznych w ogóle nie usto­
sunkował się do tego oświad­
czenia. Tak więc do dzisiaj
pozostaje nie wyjaśniony fakt,
dlaczego wspomniane towa­
rzystwo filmowe „magazynu­
je” najnowocześniejszą broń z

ostrą amunicją w kanale pod
Karłowymi Warami, podczas
gdy swój „historyczny film”
kręci pod Pragą o 150 kilo­
metrów dalej.

Najwidoczniej w kwestii 4

tysięcy sztuk broni — pisze
„Neues Deutschland” — nie
chodzi o rekwizyty filmowe,
lecz o niebez.pieczne rekwizy­
ty kontrrewolucji. W każdym
razie społeczeństwo NRD i in­
nych krajów socjalistycznych
oczekuje, iż praskie Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych
rzuci wreszcie światło na po­
nure zgromadzenie zaprzeczeń
i kontrzaprzeczeń, spekulacji i

prawd . częściowych. Szczere
bowiem poinformowanie opi­
nii publicznej i energiczne
przedsięwzięcia przeciwko
„magazynom broni” są jedy­
ną drogą do zakończenia tej
niebezpiecznej gry, której
stawką są bratnie narody
Czechosłowacji”.

PHENIAN (PAP)
Jak donosi północnokoreań-

ska agencja prasowa KCRA,
wojska amerykańskie, stacjo­
nowane w Korei południowej,
dokonały nowej prowokacji
przeciwko terytorium KRL-D.

Agresorzy amerykańscy wpro­
wadzili na terytorium strefy
zdemilitaryzowanej wzdłuż
linii demarkacyjnej różnego
rodzaju broń automatyczną,
ostrzeliwując w środę rano

prowokacyjnie tysiącami po­
cisków terytorium KRL-D.

Dyskusja nad zmianami

do konstytucji
w Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Wiceprzewodniczący federal­

nego Zgromadzenia Narodowe­
go dr Marian Brecelj poinfor­
mował w środę dziennikarzy
jugosłowiańskich o proponowa­
nych przez komisję konstytu­
cyjną Zgromadzenia zmianach
w konstytucji jugosłowiańskiej
i o i'ozpoczęciu ogólnej dysku­
sji nad proponowanymi zmia­
nami.

Dr Brecelj podkreślił, że jed­
ną z zasadniczych zmian będzie
całkowite usamodzielnienie Izby
Narodowości w strukturze Zgro­
madzenia,
delegować
rodowości
li, a dwa
po 10. Tak więc izba ta będzie
liczyła 140 posłów- Pozostałych
pięć izb będzie miało po 120
posłów.

Każda z republik
będzie do Izby Na­

po 20 przedstawicie-
okręgi autonomiczne

pełnej sprawności
radzieckich wojsk przeciwlotniczych

MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS,

zakończyły się manewry ra­
dzieckich Wojsk Obrony Prze­
ciwlotniczej określone kryp­
tonimem „Tarcza Niebios”. W
manewrach, które odbywały
się przez kilka dni na rozle­
głym terytorium, brały udział
różne rodzaje broni. Celem
ćwiczeń było sprawdzenie wy­
szkolenia wojsk w dziedzinie

prowadzenia działań wojen­
nych we współczesnych wa­
runkach oraz zwalczania sil­
nego, dobrze wyposażonego
w sprzęt przeciwnika.

Marszałek Paweł Baticki,
naczelny dowódca Wojsk Ob­
rony Przeciwlotniczej, oświad-

czyi w wywiadzie dla dzien­
nika „Krasnaja Zwiezda”, że
zadania postawione przed
wojskami zostały zrealizowa­
ne. Dowódcy i sztaby wyka­
zali wysoki stopień przygoto­
wania aperacyjno-taktycznego,
umiejętność dowodzenia woj­
skami w trudnych warun­
kach współczesnej walki przy
wykorzystaniu najnowszych
osiągnięć wojskowej nauki i
techniki. Manewry wykazały,
że wojska znajdują się w

stanie wysokiej gotowości do

prowadzenia działań bojo­
wych.

W sztabie dowództwa ma­
newrów przebywał minister

obrony ZSRR, marszałek
Greczko.

54 załogi w MRP

Dziś wyścig na lotnisku w Czyżynach

Tragedia
na Hokkaido

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W NOWEJ HUCIE —

ROZMOWY INDYWIDUALNE

Pierwszy etap dyskusji nad
tezami KC PZPR na V Zjazd
v' Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Miejskiego w Nowej
Nucie został w zasadzie za­
kończany. W czasie rozważań
członkowie partii poruszali
wiele istotnych dla przedsię­
biorstwa i dalszej pracy pro­
blemów. Duże zainteresowa­
nie wśród załogi, wywołały
te fragmenty tez, w których
jest mowa o sprawach
cjalnych.

so-

BUDAPESZT (PAP)
Środowy „Magyar Hirlap”

zamieszcza artykuł swego re­
daktora naczelnego Istvana
Darvasi, analizujący rozwój
wydarzeń w Czechosłowacji.

Darvas.i przypomina, że sty­
czniowe Plenum KPCz dopro­
wadziło do zmian oczekiwa­
nych od dawna. Plenum to

stworzyło odpowiednie wa­
runki dla naprawy błędów,
dla znalezienia przez partię
najlepszej drogi prowadzącej
da budowy socjalizmu w Cze­
chosłowacji. Skompromitowa­
ni przedstawiciele starego
kierownictwa opuścili swe

stanowiska. Masy to rozumia­
ły i z entuzjazmem przyjęły
zmiany, gotowe natychmiast
poprzeć partię. Dogmatyczne,
sekciarskie kierownictwo do­
znało nieodwracalnej porażki.

„Lewactwo jest obecnie w

Czechosłowacji tygrysem bez
zębów. Jeśli nawet miało

przedtem wpływ na masy,
teraz go nie ma. Nie­
mniej sytuacja wygląda tak
jakby ten tygrys bez zębów

uważany był za najbardziej
niebezpieczną bestię. Mówiąc
jaśniej: stare kierownictwo i

konserwatyści są krytykowani
i oskarżani, podczas gdy pod
pretekstem walki z lewac­
twem pewni pisarze i ich
związek, przestarzali politycy
burżuazyjni i niektórzy dzia­
łacze kościelni, prasa, radio i

telewizja kwestionują to

wszystko co wydarzyło się w

Czechosłowacji w ciągu osta­
tnich 25 lat, niezależnie czy
chodzi o bezcenne zdobycze
socjalizmu, czy zbrodnie i

błędy”.
W dalszej części

redaktor naczelny
Ilirlap” wskazuje
bieństwo pomiędzy
niami na Węgrzech w roku
1956 a obecnym rozwojem sy­
tuacji w Czechosłowacji. Pod­
kreśla on, że na Węgrzech ró­
wnież na początku odrzucano

wszystko to, co istniało po­
przednio. Potem przyszło żą­
danie swego rodzaju neutral­
nej demokracji, nie precyzu­
jąc o jaki rodzaj demokracji

artykułu
„Magyar

na podo-
wydarze-

i o demokrację dla kogo cho­
dzi. Wysuwano żądanie wol­
ności prasy, milcząc na temat

rodzaju wolności, wolności dla
jakich idei, ideałów i pro­
gramów. W końcu doszło do

prawicowego terroru.

„Nie pisalibyśmy o tym —

czytamy w artykule — gdy-
byśmy nie widzieli powodów
i podstaw do poważnego nie­
pokoju. Sytuacją widzimy w

ten sposób, że socjalizm cze­
chosłowacki zagrożony jest
przede wszystkim z prawa.
Świadome kierowanie społe­
czeństwem uległo osłabieniu,
czołowa rola

przedmiotem
czas gdy siły
ne rozwijają................ ..

łalność umacniając coraz bar­
dziej burżuazyjne tendencje,
zachowane i umocnione obec­
nie w społeczeństwie. Jesteś­
my zdania, że również prasa,
radio i telewizja, nieodłączne
środki władzy w naszym wie­
ku nie służą dzisiaj socjali­
stycznej konsolidacji w Cze­
chosłowacji”.

MOSKWA (PAP)
Korespondent TASS Leonid

Nosyrew donosi: sześciu górni­
ków zginęło we wtorek wskutek
pożaru, który wybuchł w jednej
z kopalń na wyspie Hokkaido.
Pod ziemią znajduje się jeszcze
25 innych, których los nie jest
dotąd znany. Ekipy ratowni­
cze usiłują wydobyć znajdują­
cych się pod ziemią górników.

W bieżącym roku jest to już
siedemnasta tragiczna katastro­
fa w japońskich kopalniach, w

wyniku których straciło życie
155 górników. Według danych
Ministerstwa Handlu Zagrani­
cznego i Przemysłu liczba ta

jest znacznie większa niż licz­
ba zabitych górników w tym
samym okresie ubiegłego roku.

INWESTYCJE
PRZED TERMINEM

Załoga Ośrodka Remontowo-

Budowlanego przy Okręgo­
wym Zarządzie Lasów Pań­
stwowych w Krakowie mel­
duje o realizacji zobowiązań
podjętych z okazji V Zjazdu
Partii. Dotychczasowa war­
tość wykonanych prac wyno­
si ponad 900 tys. zł. W ra­
mach zobowiązań przedzjaz­
dowych przekazano o dwa
miesiące wcześniej osadę le­
śniczego w Królowej Górce

pow. N. Sącz. O dwa miesią­
ce przed terminem wykona­
no remont 2,5 km odcinka

drogi w rejonie Szczawy-Ka-
mienicy, co umożliwiło udo-

stępnienie turystyce tych ma­
ło znanych kompleksów leś­
nych. W trudnych warun­
kach terenowych realizuje
swoje zobowiązanie załoga
budowy drogi w miejscowoś­
ci Gaboń w N. Sączu. Dobra
lealizacja bieżących zadań

produkcyjnych zapewnia
przekroczenie rocznego pla­
nuoponad2minzł.Nawy­
różnienie w realizacji czynów
przedzjazdowych zasłużyli m.

in.: L. Kantyka, F. Majchrzak,
L. Tokarczyk i brygada J.
Główczyka.

NOWE SZKOŁY
O realizacji zobowiązań

przedzjazdowych melduje
również załoga Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go. Pracownicy tego przedsię­
biorstwa zobowiązali się i do­
tychczas przekazali wiele o-

biektów przed terminem. Po­
ważnie skrócono pracę bu­
dów, m.. in. przy ul. Litew­
skiej, Rydla, Kazimierza

Wielkiego i przy ul. Lubel­
skiej.

Również w innych dzielni­
cach Krakowa i miejscowoś­
ciach województwa załoga
KPB przed terminem oddaj e

inwestycje. M. in. w Siedlcu

pow. Bochnia oddano budy­
nek szkolny o 55 dni przed
terminem.

CZESŁAW MAŚLANA

Pracowity dzień mieli wczo­
raj organizatorzy XXVIII Mię­
dzynarodowego Raidu . Polski.
Ostatnie przygotowania wzma­
gały gorączkowy nastrój przed
tą wielką samochodową impre­
zą. Wczoraj komisja techniczna
dokonała odbioru samochodów
których ostatecznie zakwalifi­
kowano 54 i one stoczą walkę
o zwycięstwo. Przy odbiorze
technicznym największe zainte­
resowanie wzbudzał samochód
z numerem 63 Porsche 911 T
na którym startować będzie
mistrz Europy Sobiesław Zasa­
da. W tegorocznym Rajdzie co

jest dużą niespodzianką wezmą
udział „Polskie Fiaty”. Dwie
załogi fabryczne jechać będą
z numerami 36 i 37 a obsadę
ich stanowić będą: Marian Ja­
siński i Janina Jasińska, oraz

Longin Bielak i Wł. Domański-
Wystartuje dzisiaj do szybko­
ściowej próby, załoga kobieca
z nr 52 M; Lawrey i A. Watson
(Anglia). Najwięcej załóg za­
granicznych wystawiły zespoły
z Czechosłowacji, Szwecji i
Związku Radzieckiego.

Organizatorzy jeszcze raz

przypominają że dla zmotory­
zowanych sympatyków wjazd

na zawody bramą KP'RI od ul.
Wojewódzkiej natomiast pozo­
stałe bramy przeznaczone są dla
pieszych. Bilety wstępu w cenie
5 i 10 zł- zakupić można: w

Orbisie, Filmotechnice i Auto­
mobilklubie w Rynku Głów­
nym nr 17. Początek zawodów
godz. 16.30. (ap)

Remis piłkarzy Górnika
w Bogocie

Piłkarze Górnika Zabrze, u-

czestniczący w międzynarodo­
wym turnieju „Hexagonal” ro­
zegranym w Bogocie, spotkali
się w drugim swym meczu z

olimpijską reprezentacją Ko­
lumbii, remisując 2:2 (1:0). W
pierwszej połowie piłkarze pol­
scy mieli zdecydowaną przewa­
gę. Górnicy zdobyli prowadze­
nie w 28 min. ze strzału Jaro-
sika. Drugiego gola zdobył rów­
nież Jarosik w 66 min. W koń­
cowych minutach meczu do gło­
su doszli jednak zawodnicy ko­
lumbijscy, którzy zdołali wy­
równać. Bramki dla olimpijczy­
ków Kolumbii zdobyli:
Santa w 80 min. oraz

w 82 min.
Po tym spotkaniu

znajduje się na drugim
w tabeli mając 3 pkt.
w dwóch meczach. Na pierwszej
pozycji jest drużyna Millonai-
ros — 5 pkt. w trzech spotka­
niach. Po trzy punkty mają
również: olimpijska reprezenta­
cja Kolumbii, Santa Fe i Celi
(wszystkie zespoły rozegrały po
trzy spotkania). Ostatnie miej­
sce w tabeli zajmuje zespół
Olimpia Asuncion (Paragwaj) —

1‘

VI pierwszych miejsc

polskich kolarzy w Sofii
Nadal doskonale spisują się w

Sofii w

lowych
wyścig
192km .

Polaków. Zwyciężył Mariaiw Ke­
gel, który wyprzedził Stachurę
i Magierę. Jasiński był czwarty,
Czechowski 5 — wszyscy w tym
samym czasie co zwycięzca.
Dalsze miejsca Polaków: 6.
Bławdzin, 14. Ilanusik. Ogółem
startowało 38 zawodników.

Podobnie jak kolarze, nadal
doskonale spisują się ciężarow­
cy. Do złotych medali zdoby­
tych we wtorek przez Szołtys­
ka waga kogucia i Richtera
waga piórkowa, wczoraj dal­
szy złoty medal zdobył repre­
zentant wagi lekkiej Benidik,
który w trójboju osiągnął bar­
dzo dobry rezultat 397,5 kg.

--- •----

ramach imprez festiwa-
polscy kolarze. Wczoraj
indywidualny na trasie
był wyłączną domeną

pkt.

Graca a

Arango

Górnik
miejscu
zdobyte

partii stała się
dyskusji, pod-
antysocjalistycz-
świadomą dzia-

POWSTANIE

WARSZAWSKIE

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reu­

tera, radca prawny zarządu
Kanału Sueskiego, dr El
Hefnaui, prowadzący obecnie
w Londynie pertraktacje z fir­
mą ubezpieczeniową „Lloyds”,
oświadczył, że 15 zablokowa­
nych na kanale statków mo­
żna uwolnić w ciągu kilku
dni.

Dr Hefnaui — pisze agen-

cja — stwierdził, że istnieje
możliwość wyprowadzenia
statków przez północne ujście
Kanału Sueskiego, oczywiście
pod warunkiem, że nie doj­
dzie do otwarcia ognia ze

strony izraelskiej. „Mamy na­
dzieję, że obserwatorzy ONZ

uzyskają od Izraelczyków od­
powiednie gwarancje... kiedy
będziemy je mieli przystąpi­
my do uwalniania statków.

MOSKWA (PAP)
W środę została zamknięta w

Chabarowsku (radziecki Daleki
Wschód) polska wystawa ma­
szyn budowlanych oraz sprzętu
i urządzeń dla przemysłu che­
micznego, farmaceutycznego i
cukierniczego, którą zwiedziło
70 tysięcy osób.

Na wystawie polskie centrale
Polimex 1 Varimex zaprezento-

które
ra-

wały 600 eksponatów,
wzbudziły zainteresowanie
dzieckich specjalistów.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Ci, którzy przeżyli, nie zawsze mogli po­

wiedzieć, że przeszli przez piekło całkowi­
cie. Mieli wprawdzie za sobą barykady, ka­
nały, śmierć najbliższych i śmierć miasta —

ale przed sobą mieli niezmierzoną gorycz
uświadomienia oszustwa, którego padli ofiarą.

Politycy z Londynu rzucili ich do walki
z Niemcami, bazując na ich patriotyzmie,
bohaterstwie i młodości. Nie zawiedli się,
licząc na te cechy, nie zawiedli się, stawia­
jąc na entuzjazm i nienawiść do bandytów
w mundurach feld-grau. Nie zawahali się
postawić w swojej brudnej grze politycznej
stawki najwyższej: życia kwiatu młodzieży
i tysięcy mieszkańców Warszawy. Czyn zbroj­
ny powstańców był strategicznie wymie­
rzony przeciw Niemcom, ale politycznie miał
być demonstracją siły podziemia londyńskie­
go wobec nadciągającej Armii Radzieckiej
i oddziałów Ludowego Wojska Polskiego.

Ci, którzy poszli do beznadziejnej walki,
w masie swojej nie wiedzieli, że potrakto­
wano ich jak pionki na szachownicy. I dla­
tego do dziś sprawa Powstania jest dla nich

tragedią nie tylko klęski zbrojnej, ale i klę­
ski osobistej, klęski rozczarowania.

Tym drugim, którzy Powstania nie pa­
miętają, jego sprawy wydają się dziś dal­
sze. To już historia, zapisana w podręcz­
nikach, nauczana w szkole i czasem tylko
zasłyszana z ust ojca. To pokolenie wyrosło
już w pokoju i dobrobycie — i dlatego cza­
sem nie rozumie Tamtych Dni.

Dlatego trzeba z nimi o tym mówić. Trze­
ba im powiedzieć całą prawdę — zarówno
tę okrutną prawdę polityczną, jak i tę dru­
gą — bohaterską, wspaniałą i polską prawdę
o powszechnym zrywie do walki o wartość
najwyższą, o Ojczyznę.

Swego czasu kładliśmy nacisk głównie na

tę pierwszą prawdę — i to było zrozumiałe
i słuszne, chodziło nam bowiem o wycho­
wanie ludzi, umiejących myśleć politycznie,
widzieć dalej 1 ostrzej niż poprzednie poko­
lenia.

Ta druga prawda jednak też jest ważna;
więcej — jest od pierwszej nieoddzielna.

Bo synowie i córki „pokolenia Kolumbów”
powinni widzieć nie tylko historię gry poli­
tycznej, której ofiarami padli ich rodzice,
lecz także aktualność ich patriotyzmu, bo­
haterstwa i poświęcenia w walce z odwiecz­
nym wrogiem Narodu. Dlatego, by oddać
poprzednikom należną im cześć i szacunek,
dlatego również, iż niedobitki owego wroga
z sierpnia 1944 r. usiłują dziś podnieść głowę
w Niemieckiej Republice Federalnej, nie po­
zwalając nam

11 sierpnia gra liga
międzyokręgowa

Równocześnie z rozpoczęciem
piłkarskich rozgrywek o mis­
trzostwo I ligi zainaugurują se­
zon piłkarze ligi międzyokrę-
gowej. Nas interesuje w tego­
rocznej batalii, to czy zespoły
krakowskie zdołały skonsolido­
wać swe siły i czy nie będą jak
w minionym sezonie (poza Wa­
welem) wlec się w końcowym
ogonie tabeli. W pierwszych
meczach zespoły krakowskie
mają następujących przeciwni­
ków: Wisłoka Dębica — Vioto-
ria Jaworzno, Górnik Siersza —

Star Starachowice, KSZO O-
strowieo — Wawel, Górnik Ja­
worzno — Karpaty.

W pozostałych meczach grają:
Broń Radom — Stal Mielec,
Granat Skarżysko — Błękitni
Kieloe, Górnik Świętochłowi­
ce — Raków Częstochowa, i
Stal Stalowa Wola — Resoria
Rzeszów. Na pierwszym miej­
scu wymieniliśmy gospodarzy
zawodów.

Krakowska liga okręgowa roz-

pocznie rozgrywki w tydzień
później tj. w dniu 18 sierpnia.

Mistrzostwa Europy
koszykarzy juniorów
Polski Związek Koszykówki

ustalił już skład reprezentacji
Polski juniorów, która weźmie
udział w III mistrzostwach Eu­
ropy. Rozegrane one zostaną w

dniach od 2 do 10 sierpnia.
A oto skład zespołu: J. Cał­

ka i M. Kalinowski (AZS War­
szawa), E. Durejko, R. Kowa-
nek (Lech Poznań), A. Gar-
dzina, M. Ładniak (Wisła Kra­
ków), J. Ceelińsld. (Wybrzeże),
T. Głowacki (Śląsk Wrocław),
K. Krzanowski (Start Lublin),
B. Lecyk (Lublinianka), P. Paul
(AZS Poznań), W. Zborowski
(Polonia Warszawa).

Mistrzostwa rozegrane zostaną
w Hiszpanii w miejscowości
Vigo. Zespoły uczestniczące w

mistrzostwach podzielone zosta­
ły na dwie grupy. W pierwszej
najsilniejszej występować będą
Polacy wraz z reprezentacjami:
Austrii. Izraela, Włoch, Turcji,
ZSRR. W grupie „B” grają:
Czechosłowacja, Finlandia, Gre­
cja, Hiszpania, Jugosławia i
NRF. Mistrzostwa rozegrane zo­
staną systemem „każdy z każ­
dym”.

W dniu wczorajszym wyje­
chały na tournee po Związku
Radzieckim zespoły kobiece 1
męskie, W drużynie męskiej
wystąpi jeden reprezentant kra­
kowskiej Wisły Pietrzyk.

zamknąć kart historii.

Taklm
mottem opatruje swą rela­

cję z Czechosłowacji przedostat­
ni numer „Spiegla”. Zastanawiam

się, czym kierowali się hamburscy
redaktorzy wysuwając na czoło swe­
go tekstu tę słuszną, arcysłuszną
maksymę: brakiem taktu, chęcią
sfałszowania kart czy po prostu bez­
czelnością właściwą niektórym oka­
zom zachodnioniemieckiej polityki.
Sądzę, że po trosze wszystkim naraz.

Motto to bowiem wedle nich ma

odnosić się do Związku Radzieckie­
go, podczas gdy „prawdziwym przy­
jacielem” Czechosłowacji jest oczy­
wiście NRF...

Do takiego też przedstawiania
spraw sprowadza się właściwie ton

ogromnej większości prasy zachod­
nioniemieckiej. Umiar i zręczność
nie były nigdy cechami polityki
NRF. W tym konkretnym przypad­
ku poważni publicyści zdają sobie
nawet z tego sprawę i ostrzegają
przed ujawnianiem sympatii dla
kierunku wydarzeń w CSRS. Tak
np. jeden z wydawców „Frankfurter
Allgemeine Zeitung” Juergen Tern
pisze w artykule wstępnym z 19. 7.:
„Wszystko, co z naszej strony wy­
chodzi i co stwarza choćby pozory
współdziałania, jest szkodliwe. Kto
chce pomóc Dubczekowi i jego przy­
jaciołom, ten nie spieszy z NRF wy­
machując rękoma. Również libera­
łowie Scheel i Genscher lepiej by
zrobili, gdyby w tym czasie pozo­
stali w domu, zamiast przemierzać
Pragę. Tam, gdzie można rzeczy­
wiście przyjść z pomocą, winno się
działać tak niepostrzeżenie jak tyl­
ko to możliwe...”

Ale satysfakcja antykomunistycz­
nych speców w prasie NRF z po­
wodu rozwoju sytuacji w Pradze
jest zbyt duża, by mogli ją ukryć.

Jeden z nich, Maetzke, na łamach

tejże samej gazety (22.7.) za­
chwyca się, że np. rozgłoś­
nia „Deutsche Welle” w czerw­
cu 1968 r. otrzymała od słu­
chaczy w Czechosłowacji 8 razy
więcej listów, aniżeli rok temu. Zaś
„Deutschlandfunk”, który ma mniej-

sze możliwości, niż „Deutsche Wel­
le”, notuje pięciokrotny wzrost

wpływu listów od słuchaczy, przy
czym z reguły chodzi tutaj o szcze­
gólnej jakości wypowiedzi. Dowody
wzrostu oddziaływania audycji obu
rozgłośni państwowych leżą, po­
twierdzają to listy, w zasadniczych
przeobrażeniach politycznej, jak
również informacyjno - politycznej
sytuacji po czechosłowackiej stro­
nie.

Wedle pana Maetzke, „wzrost za­
ufania w wiadomości z NRF” wzrósł
obecnie tak dalece, że rozgłośnie
zachodniondemieckie cieszą się rze­
komo większą popularnością, aniże­
li BBC.

godnik w języku niemieckim „Volks-
zeitung”, wydawany przez wydaw­
nictwo czechosłowackich związków
zawodowych, w numerze z 5 lipca
pisze na ten temat: „Nie można tak
łatwo przerwać stosunków niemiec-
ko-czechosłowackich, tak jak można
zakazać przekraczania granicy na

Łabie... Czyż jest inny naród, który
stoi tak blisko Czechów i Słowa­
ków w ich formach życia, w ich
kwestiach kulturalnych, w ich co­
dzienności jak naród niemiecki?...
Niemcy w CSRS nie stanowią już
dziś niewątpliwie żadnego niebez­
pieczeństwa dla egzystencji nasze­
go państwa... ale nie należy zapomi­
nać, że prawie 150 tysięcy osób nie-

„Prawdziwy nieprzyjaciel
nie porzuci cię nigdy”

„Spiegel” we wspomnianym arty­
kule odnotowuje z nieukrywanym
zadowoleniem inny aspekt tego sa­
mego zjawiska. Opisuje jak to w

Pradze, na ulicy Sztiepanskiej, przed
domem nr 18, wystają długie ko­
lejki ludzi i zamieszcza odpowiednie
zdjęcie. „Tam właśnie — czytamy
w tekście — w przybudówce am­
basady francuskiej, można otrzymać
papier, który dla Czechów jest
wart więcej niż banknot tysiącko-
ronowy: wizę do „Niemiecka Spol-
kova Republika", Niemieckiej Re­
publiki Federalnej”.

Kolejki stoją nie tylko w Pra­
dze po wizy do NRF. „Tysiące tury­
stów z zachodu — pisze „Die Welt”
(20. 7.) — większość z nich z NRF
— zaludnia stolicę nad Wełtawą.
Wszystkie hotele mają zajęte po­
koje”.

Gdyby chodziło tylko o turysty­
kę, nie mielibyśmy powodu do nie­
pokoju. Ale te kontakty niosą ze

sobą określone treści polityczne. Ty-

mleckiej narodowości jest najściślej
związanych ze światem czeskie­
go i słowackiego ducha, jest
poddanych temu wpływowi w ich

codziennym życiu i że tyluż może

być ambasadorów dobrych, sąsiedz­
kich stosunków naszego kraju z je­
go po niemiecku mówiącymi sąsia­
dami. Ich rola pośredników jest im
wręcz narzucona i określona przez
historię”.

Cały ten cytat „Die Welt” prze­
drukował na swej pierwszej stro­
nie. W kilkanaście dni później (24.
7), idąc tym tokiem myślenia,
Meyer-Ranke opublikował w tymże
dzienniku artykuł pt.’ „Utracone
centrum Europy”, zaczynający się
słowami: „Gdy w 1945 r. Czerwona
Armia zdobyła Budapeszt, Wiedeń,
Pragę i Berlin, wymazane zostały
ostatnie ślady tysiącletniej wspól­
noty losów. Wspólnoty, która długo,
bardzo długo wiązała narody Wę­
grów, Słowaków, Czechów i Niem­
ców tak w dobrym, jak i w złym”.

Teza artykułu sprowadza się do

pretensji pod adresem USA, iż „do­
puściły”, by Związek Radziecki roz­
postarł swe wpływy na Europę cen­
tralną. Artykuł kończy się wyraże­
niem „pewności, iż historia środko­
wej Europy będzie znowu, mimo
aktualnej polityki, toczyła się we­
dle swoich własnych praw”.

Nazbyt łatwą byłaby nasza pole­
mika ze stwierdzeniami w rodzaju
tego, że Czesi i Niemcy byli zwią­
zani „tak w dobrym, jak i w złym”
czy z ofertą pośrednictwa zgłoszo­
ną przez mniejszość niemiecką w

CSRS i do tego z powołaniem się
na uprawnienia historyczne!

Z podobnymi wyrazami sympatii
i życzliwości nie my powinniśmy
polemizować, lecz nasi czechosło­
waccy przyjaciele. Tymczasem, nie­
stety, ogromna większość prasy
CSRS bierze to za dobrą monetę
i przeciwstawia pozytywne dla sie­
bie głosy zachodnioniemieckie na­
szym obawom. Wśród publicystów
czechosłowackich znajdują się przy
tym i tacy, którzy świadomie idą
na tę grę, którym marzy się jakaś
nierealnie neutralna strefa, czyli zu­
pełnie inny obraz środkowej Euro­
py, niż ten, jaki jest rezultatem
hitlerowskiej agresji, hitlerowskich
zbrodni 1 przegranej przez hitlerow­
skie Niemcy wojny.

W umizgach zachodnioniemieckich
nie chcą oni dostrzec głębokiej
prawdy tkwiącej w słowackim przy­
słowiu: „Prawdziwy nieprzyjaciel
nie porzuci cię nigdy”. Będzie zmie­
niał metody postępowania, będzie
stroił się w owczą skórę, ale nie
porzuci cię nigdy!

Nie wystarczy, koledzy czechosło­
waccy po piórze, wasza polemika z

faszystami w stylu Bechera. To na­
zbyt oczywiste! Odetnijcie się przede
wszystkim od waszych świeżo upie­
czonych „przyjaciół”, tych z „Die
Welt”, „Spiegla”, „Frankfurter All­
gemeine” i innych pism. Czyż ich
pochwały nie bolą was, was, którzy
głosicie odnowę socjalizmu w wa­
szym kraju?! (Interpress)

Zapowiedź rozmów

Jugosławii z EWG

BELGRAD (PAP)
Jak już donosiliśmy, mini­

strowie spraw zagranicznych
krajów EWG wyrazili zgodę na

podjęcie rokowań handlowych
między EWG a Jugosławią oraz

dali odpowiednie pełnomocnic­
twa wysokiej komisji bruksel­
skiej. Rozmowy mają się roz­
począć jesienią br.

Na przełomie maja i czerwca

przebywała w Brukseli grupa
jugosłowiańskich ekspertów dla
wyjaśnienia pewnych wstępnych
spraw związanych z proponowa­
nym przez Jugosławię ramo­
wym układem handlowym. P»~
nad 1/3 jugosłowiańskich obro­
tów handlowych odbywa się z

krajami EWG. Jugosłowianom
zależy na zmniejszeniu swego
deficytu, zwłaszcza w obrotach
x Włochami i NRF. Na import
artykułów rolnych z Jugosławii
zostały nałożone bardzo wysokie
tzw. opłaty wyrównawcze, któ­
re spowodowały spadek ekspor­
tu tych artykułów prawie o 30
proc. Pogłębiło to deficyt płat­
niczy z Włochami, gdyż jeżeli
chodzi o NRF, to deficyt han­
dlowy wyrównywany jest zna­
cznymi wpływami z turystyki,
a przede wszystkim przekazami
jugosłowiańskich robotników za­
trudnionych w liczbie około 150
tys. w Niemczech zachodnich.

Przypuszczalnie rozmowy z

wysoką komisją EWG rozpocz-
ną się w październiku br.

Dziś mecz Hutnik Nowa
Huta — Górnik Radlin

W dniu dzisiejszym na sta­
dionie własnym w Nowej Hu­
cie Suche Stawy II ligowy ze­
spół Hutnika spotka się w me­
czu towarzyskim z zespołem
Górnika Radlin. Obie drużyny
wystąpią w najsilniejszych skła­
dach. Dla piłkarzy krakowskich
będzie to ostatni sprawdzian
przed mistrzowskimi rozgryw­
kami. Początek meczu godz.
17.00.

Pierwsi ćwierćfinaliści MP

juniorów w tenisie

Dobra pogoda i ciekawy po­
ziom towarzyszył wczoraj spot­
kaniom tenisowym juniorów o

mistrzostwo Polski rozgrywa­
nych na kortach KS Nadwiślan
w Krakowie. Wczoraj wyłonio­
no pierwszych ćwiećfinalistów.
Są to wśród juniorek: Pilżyc i
Kidoń (obie SKS Sport), Sta­
churska (Nadwiślan), Banaszek
(Szczecin), Rozala (Warta) Gor-
baci (Broń Radom), Wojdała
(Baildon), Kozłowska (Polonia
Bydgoszcz), która wyelimino­
wała rozstawioną na drugiej po­
zycji Gielak-

Juniorzy: Niedzwiedzkl, Le­
wandowski H, 1 Nawrocki
(wszyscy SKS Sopot), Dobro­
wolski (Wałbrzych), Rogulski
(Warszawianka), A. Wiśniewski
(Baildon) i Meres (Nadwiślan).
Mecz Zemanowski (Olsza) —

Gąsior (Piast Gliwice) został
przerwany przy stanie 5:5.

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg
mistrzostw. Początek godz. 9.00
1 14-30 gry ćwierćfinałowe, (a-p)

W kilku wierszach

■ W międzypaństwowym
spotkaniu w siatkówce męż­
czyzn rozegranym w Moskwie,
Związek Radziecki pokonał Ja­
ponię 3:2 (7:15, 7:15, 15:4, 15:4,
15:10).

■ Polscy lekkoatleci startowa,
li ostatnio w mityngu w górskiej
miejscowości Brasov (Rumunia).
Najlepsze miejsce wywalczył
Białogrodzki w skoku wzwyż
gdzie rezultatem 2.07 zajął trze­
cie miejsce.■ Po trzech konkurencjach
międzynarodowych zawodów
pięcioboistów rozgrywanych w

Warszawie na miejscu lidera
nastąpiła zmiana. Nowym przo­
downikiem został niespodziewa­
nie Czechosłowak Kurhajec. Po­
lak Katner spadł na szóstą po­
zycję.■ Rekordzista świata w trój-
skoku Józef Szmidt cierpi na za­
palenie ścięgna Achillesa i nie
wystąpił na mityngu w Sienie.

■ Podczas tych zawodów trój,
skok wygrał Węgier Kalocsai
16.24 przed Jaskólskim 15.76.

• Siatkarze NRD odnieśli dru­
gie zwycięstwo nad wicemi­
strzem świata — reprezentacją
Rumunii. W rewanżowym me­
czu rozegranym w Lipsku, NRD
pokonała Rumunię 3:1 (15:13,
5:15, 15:13, 15:4).

Szachowe mistrzostwa

juniorów
W Nowej Hucie odbywają się

XXI szachowe mistrzostwa Pol­
ski juniorów z udziałem 30 za­
wodników. Po VII rundzie pro­
wadzi Lewi — Warszawa 6,5
pkt. przed Piskorzem — Kra­
ków, Bielczym — Katowice po
5 pkt. i Stolarskim Bogatynia
5 pkt. Nawrocki — Kraków
Heinich — Kielce, Wyrwisz —-

mają po 4,5 pkt.

Tow. MARIAN DOROTA
nauczyciel fizyki XIII Liceum Ogólnokształcącego

lm. Bohaterów Westerplatte w Krakowie,
zmarł w dniu 30 lipca 1968 r.

W Zmarłym tracimy zasłużonego pracownika ożwlatowego,
wielkiego przyjaciela młodzieży.

DYREKCJA, POP PZPR i KOMITET RODZICIELSKI
XIII LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO

„Boisko w każdej wsi”

Konkurs ten zainicjowany
przed kilku laty zatacza coraz

szersze kręgi wśród LZS-ów wsi
krakowskiej. I tak jeżeli w ro­
ku 1962 do budowy obiektów
w konkursie zgłoszono tylko 11
obiektów, w roku 1963 — 23, to
w rok później liczba ta wynio­
sła już 39. Liczba zgłoszeń ro­
sła systematycznie, aby osią­
gnąć w roku 1967 — 191 zgło-
czeń. Krakowskie LZS-y we

wspomnianym konkursie zaj­
mują czołowe miejsca w Pol­
sce po województwie wrocław­
skim.

W bieżącym roku najwięcej
buduje się boisk piłki siatko­
wej — 75, piłki nożnej — 27, pił­
ki ręcznej — 9, boisk uniwersal­
nych — 34, skoczni lekkoatlety­
cznych — 34, rzutni — 26, bie­
żni 100 ■"'‘‘
trakcie
nie na 400 m, boiska do koszy­
kówki ‘

__

sportowe, jak widownie, kąpie­
liska, baseny. W ramach kon­
kursu wykonuje się również
•wiele prac remontowych i kon­
serwacyjnych.

Warto zaznaczyć, że udział w

konkursie biorą nie tylko LZS-y
ale również zakłady rolnicze
działające na wsi, a także szko­
ły-

Wśród wyróżniających się w

budowie urządzeń sportowych
znajdują się POM Klecza Dol­
na, Technikum Rolnicze w

Marcinkowicach, LZS w Zakła­
dach Rolniczych w Osieku i
LZS Raba Wyżna.

m—12,szatni—5.W
budowy są także bież-

oraz inne urządzenia
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Nie tylko zła pogoda
szkodzi rolnic

Stawiane rolnictwu przez
partią i rząd zadania
desygnują je na jedno
z czołowych miejsc w

gospodarce narodowej.
Od racjonalnego wy­

korzystania środków na inwe­
stycje rolne i mechanjzacię
zależeć będzie w dużym stop­
niu wydajność naszego rolni­
ctwa, a więc baza surowcowa

tak nieodzowna dla prawi­
dłowego rozwoju wielu gałę­
zi przemysłu rolnego. Te wła­
śnie problemy oraz szereg in­
nych zagadnień integralnie
łączących się z rozwojem rol­
nictwa, a tak bardizo istot­
nych dla naszego życia gospo­
darczego, były w ostatnim
czasie przedmiotem obrad
Plenum KW PZPR w Krako­
wie.

W czasie obrad i toczącej
się dyskusji wiele miejsca
poświęcono przyczynom opóź­
niającym realizację inwesty­
cji w rolnictwie, mówiono o

niedostatecznym rozwoju bu­
downictwa indywidualnego
(który hamowany jest przez
występujący niedobór mate­
riałów budowlanych, zwłasz­
cza ściennych), o zaniedba­
niach występujących na od­
cinku melioracji, zaopatrzenia
wsi w wodę itd.

Praktyka wykazuje jednak,
że w tej działalności wystę­
puje dużo żywiołowości i

przypadkowości, co przy bra­
ku należytej kontroli ze stro-

Kłopoty
z... motoryzacją

pod Giewontem

Niedziela nie należała do
najbardziej pogodnych —

jednak na trasie Kraków
— Zakopane było i tak nader
tłoczno. Mieszkańcy „Sadyby
pod Giewontem” mają spore
kłopoty z... motoryzacją. Pe­
wne wyobrażenie o ich roz­
miarach daje porównanie 26
tysięcy mieszkańców Zakopa­
nego z liczbą około 2.500 zare­
jestrowanych tu pojazdęw
mechanicznych. Statystycznie
więc jeden pojazd wypada
tutaj na co 10-tego mieszkań­
ca. Jest to jeden z najwyż­
szych wskaźników w Polsce, a

nie przyniósłby także wstydu
światowym rekordzistom w

zakresie motoryzacji.
A tymczasem — miasto dys­

ponowało do niedawna zaled­
wie trzema parkingami strze­
żonymi, zdolnymi pomieścić
125 autokarów turystycznych,
względnie niewiele ponad 500
samochodów osobowych. O-
becnie strzeżonych parkingów
jest cztery, ale ich „pojem­
ność” jest nadal zupełnie nie­
wystarczająca dla aktualnych
potrzeb — w stosunku do ru­
chu motoryzacyjnego jest to

przysłowiowa kropla... Nic
więc dziwnego, że wszystkie
placyki i wolne miejsca na

ulicach służą do parkowania.
Są one już tak zatłoczone po­

jazdami, iż Wydział Komunika­
cji dla utrzymania Jakiej takiej
ciągłości ruchu — wiele ulic za­
mienia na jednokierunkowe. U-
zasadnione to jest również bez­
pieczeństwem. Nawiasem mó­
wiąc — w 1965 r. zanotowano tu
t:>. wypadki, w których 3 osoby
poniosły śmierć. W 1966 r. było
wprawdzie o dwa wypadki wię.
cej, ale liczba wypadków śmier­
telnych zmalała do dwóch. W
ub. r. — w wyniku motoryza­
cyjnych karamboli — zmarła
tylko jedna osoba. A więc —

notuje się istotną poprawę...^
Już tych 2.500 pojazdów me­

chanicznych zarejestrowanych w

Zakopanem — byłoby proble­
mem. Ale przecież do „Sadyby
pod Giewontem” — tej turysty­
cznej Mekki — ze wszystkich
stron nadjeżdża dosłownie tysią­
ce zmotoryzowanych przyby­
szów. Oto kilka praeciętnych

liczb obrazujących sytuację w

ciągu trzech przeciętnych tygo.
dni wakacyjno-urlopowego lata.

W okresie tym od strony Kra­
kowa nadjechało do Zakopanego
prawie 22 tysiące pojazdów me­
chanicznych. Ńa drodze Zako­
pane — Jaszczurówka naliczono
24.200 pojazdów różnego typu I
kalibru. Drogą na Kościelisko I
Czarny Dunajec „przetoczyło”
się przeszło 14 tysięcy. W sumie
daje to przeciętną 20 tys. pojaz­
dów tygodniowo. Zakopane „pę­
ka w szwach”...

Wszystkie drogi prowadzące
pod Giewont „jęczą” pod na­
ciskiem opon. Szosa zakopiań-
sko-krakowska przewidziana
na dobowe obciążenie 5 tys.
ton — na razie wytrzymuje 7

tys. ton. Droga na Krościenko
„jęczy” pod ośmioma tysiąca­
mi ton na dobę (zamiast 5
tys. ton). Trasa na Kościelisko
obliczona na 2.5 tys. ton do­
bowego obciążenia — wyko­
nuje równe 200 procent „nor­
my”. To są suche liczby, ale
można je przeliczyć na ilość
dziur w nawierzchni i wyrw.
...Na upartego można z pew­
nym przybliżeniem „zaplano­
wać” nawet ilość połamanych
resorów i rozbitych wozów.
Fachowcy z wydziałów dro­
gowych chyba także obliczyli
już o ile należy przyspieszyć
generalne remonty tych dróg...

CZESŁAW BREIT

ny Jednostek nadrzędnych po­
szczególnych organizacji stwa­
rza odpowiedni klimat do roz­
woju działalności przestęp­
czej. Pomijając już fakt, że
niektóre kółka rolnicze i Pań­
stwowe Ośrodki Maszynowe
w znacznej części wykonują
produkcję i usługi wykracza­
jące poza zakres działania, do

którego zostały powołane —

w jednostkach tych dokonuje
się nadużyć głównie w sfe­
rze świadczonych usług na

rzecz rolnictwa.
W oparciu o prowadzone do­

chodzenia i śledztwa można

przyjąć, że do najbardziej roz­
powszechnionych należą nastę­
pujące formy nadużyć:

• wykazywanie wyższego zu­
życia materiałów budowlanych
w zakresie melioracji poprzez
nieprzestrzeganie norm techno­
logicznych w celu „wygospoda­
rowania", a następnie zbycia
nadwyżek.

I tak np. KP MO Olkusz
wszczęła postępowanie przygo­
towawcze w sprawie nadużyć
dokonanych przez magazyniera
Rejonowego Przedsiębiorstwa
Melioracyjnego w Krakowie. W
wyniku przeprowadzonego po­
stępowania ustalono, że maga­
zynier RPM w okresie od stycz­
nia do czerwca 1967 r. wykorzy­
stując meliorację gruntów poło­
żonych w obrębie Wolbromia —

sprzedał poza ewidencją rurki
drenarskie w ilości 79 tys. sztuk
o wartości 57.000 złotych, przy­
właszczając sobie pieniądze.

• zawyżania ilości wykona­
nych robót w rachunkach dla
polepszenia wyników ekonomi­
cznych, przywłaszczenia premii i
ewentualnych materiałów budo­
wlanych.,

• „wygospodarowywanie" czę­
ści zamiennych, szczególnie w

Państwowych Ośrodkach Maszy­
nowych, a następnie zbywanie
ich prywatnym osobom.

Jako ilustracja niech posłu­
ży następujący fakt: KW MO
Kraków wszczęła dochodzenie
w sprawie nadużyć dokonywa­
nych przez pracowników POM
w Racicach przy remontach
ciągników i samochodów insty­
tucji świadczących usługi dla
rolnictwa. W wyniku przepro­
wadzonych dochodzeń ustalono,
że kierownik techniczny ob.
H. W. działając w porozumieniu
z monterami POM Kacice przy­
właszczył sobie samochodowe
części zamienne o wartości
209.202 zł, które następnie były
zbywane poprzez sklepy komi­
sowe Śląska i Zagłębia. jak
również częściami tymi były
remontowane samochody osób
prywatnych.

• przywłaszczanie wpłaconej
przez rolników gotówki za
świadczone usługi oraz stosowa­
nie zawyżonych cenników za

usługi.

Teraz jest już o wiele lepiej, lecz do niedawna takie scenki na

naszych nadmorskich plażach były na porządku dziennym.
CAF — Miedza

Junacy OHP dziękują
Szanowna Redakcjo!

Za pośrednictwem Waszej
gazety członkowie hufca OHP
z Technikum Hutniczo-Me-
chanicznego składają gorące
podziękowania za opiekę i po­
moc w pracy w Elbląskim
Przedsiębiorstwie Budowla­
nym. Od początku naszego

Mo
pobytu na OHP w Elblągu o-

toczeni byliśmy należytą opie­
ką przez Dyrekcję EPB. Dy­
rekcja zapewniła nam dobre
warunki mieszkaniowe i sa­
nitarne. Jeżeli chodzi o pro­
blem wyżywienia to było ono

naprawdę dobre i wysokoka­
loryczne.

Chcemy także podziękować
za zorganizowanie kilku wy­
cieczek do atrakcyjnych miej­
scowości nadmorskich. Dzięki
uprzejmości Dyrekcji, która
udostępniła nam własny au­
tokar, nie było podczas nasze­
go pobytu ani jednej nudnej
niedzieli. Zwiedziliśmy: Kry­
nicę Morską, Hel, Jastrzębią
Górę, Rozewie i Trójmiasto.
Wycieczki te pozwoliły nam

zapoznać się z wieloma za­
bytkami naszej kultury. Dn.
22 lipca we Fromborku ucze­
stniczyliśmy w obchodach
„Dni Kopernika”.

W okresie bieżącej pięciolat­
ki organa Milicji Obywatel­
skiej woj. krakowskiego pro­
wadziły łącznie 45 postępo­
wań przygotowawczych o po­
ważniejsze przestępstwa go­
spodarcze w rolnictwie (suma
powyżej 20 tys. zł). Według
danych statystycznych suma

ujawnionych strat w tych
dwóch podstawowych katego­
riach przestępstw gospodar­
czych wykrytych w rolni­
ctwie i dziedzinach z nim

związanych wyniosła ponad
2,4 min zł.

Jak doszło do tych poważ­
nych przestępstw? Bliższa a-

naliza wykazała, że ponad
70 proc, wszystkich wykry­
tych przestępstw w rolni­
ctwie stanowią fałszowania
dokumentów, umieszczania na

listach płac tzw. „martwych
dusz” przez dyspozytorów,
kasjerów, traktorzystów i pre­
zesów kółek rolniczych. Za­
notowano też kilka przypad­
ków przywłaszczenia gotówki
przez inseminatorów, którzy
inkasowali pieniądze z tytułu
unasieniania krów, a kwot tych
nie odprowadzali do Woje­
wódzkiego Państwowego Za­
kładu Unasieniania Zwierząt.
W innym przypadku dyrektor
Państwowego Ośrodka Maszy­
nowego wraz z podległymi
mu pracownikami w porozu­
mieniu z personelem sklepów
gminnych spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” (od których
otrzymywał fikcyjne rachunki
na zakup towarów, rzekomo
dla potrzeb POM-u, a następ­
nie w oparciu o nie) podejmo­
wał gotówkę z kasy POM-u
i przywłaszczał ją.

Przedstawiłem tylko nie­
które przyczyny wpływające
na powstawanie zjawisk i
mechanizm działania prze­
stępczego. Bliższa i szczegóło­
wa analiza każdego odcinka

gospodarczego w rolnictwie
niewątpliwie wzbogaciłaby i

rozszerzyła te przyczyny.
Z tego też względu wydaje

się słuszne, aby odpowiednie
związki i instytucje powoła­
ne do koordynowania i nad­
zorowania działalności gospo­
darczej przedsiębiorstw rol­
nych — dołożyły wszelkich
starań w kierunku wyelimi­
nowania ujawnionych na tym
odcinku nieprawidłowości, a

co za tym idzie wprowadziły
w życie postuiaty i dezyde­
raty, które wysunięte zostały
pod adresem rolnictwa na o-

statnim Plenum KW PZPR.

Kończąc, jeszcze raz serde­
cznie dziękujemy Dyrekcji
EPB za wszystko co dla nas

zrobiła aby uprzyjemnić nasz

pobyt na OHP w Elblągu.
Uczniowie 26-osobowego huf­

ca OHP z Technikum Hut-
niczo-Mechanicznego w Nowej
Hucie wraz ze swym komendan­
tem MIECZYSŁAWEM CZER­
NIAKIEM.

Wakacje
nie tylko dla siebie

Przedsięwzięcie było o tyle
niezwykłe, że pod szyldem o-

bozu wędrownego dla mło­
dzieży starszej hufca ZHP
Kraków-Grzegórzki krył się
skład uczestników inny niż na

zwykle spotykanych obozach.
Uczestniczyła w nim młodzież
tżw. nieprzystosowana, będą­
ca obiektem zainteresowania
KD MO Grzegórzki. Z propo­
zycją zorganizowania obozu
wystąpiła MO. Po zdobyciu
niezbędnych funduszów i

skompletowaniu kadry — w

myśl hasła „Wakacje nie tyl­
ko dla siebie” — komenda
hufca doprowadziła do odby­
cia obozowej wyprawy, któ­
rej trasa wiodła przez Beskid
Sądecki, Pieniny i Tatry.
Trudy wędrówki, poznawa­
nie pięknych okolic, biwaki
(tylko pod namiotami) prze­
życie turystycznej i harcer­
skiej przygody sprawiły, że

grupa choć początkowo nie-
'zgrana i trudna wytrwała w

komplecie do końca a po za

kończeniu wędrówki uczestni
cy żegnali się ze sobą z praw­
dziwym wzruszeniem. Współ­
organizatorem obozu z ramie­
nia KD MO była mgr Kata-

Do grupy najbardziej znanych polskich lutników zalicza się
Paweł Ponka z Wejherowa. Prowadzi on swą pracownię już
od 1922 roku. CAF — Uklejewski

Przed V Zjazdem

Czy krakowskie
budownictwo spróbuje?

Tezy stwierdzają: dotychcza­
sowy przebieg realizacji
planu inwestycyjnego i nie­

dociągnięcia w nim występu­
jące wskazują, że jest to je­
den ze słabszych odcinków
naszej działalności gospodar­
czej... Należy zapewnić odda­
nie do użytku w latach na­
stępnej 5-latki ogólnej po­
wierzchni mieszkalnej więk­
szej o 30—40 proc, niż w la­
tach obecnego planu — przy
jednoczesnej poprawie jako­
ści, funkcjonalności i standar­
du mieszkań.

Niejednokrotnie w naszych
publikacjach na tematy budo­
wnictwa, wskazywaliśmy na

szereg trudności i perturbacji
towarzyszących procesowi in­
westycyjnemu, począwszy od
fazy programowania, projek­
towania a skończywszy na od­
daniu obiektu do użytku.
Zwłaszcza, jak wykazuje pra­
ktyka — współpraca między
projektantami, inwestorami i
wykonawcami układa się nie
najlepiej.

Czy istnieje możliwość ta­
kiej zmiany stosunków pomię­
dzy głównymi partnerami pro­
cesu inwestycyjnego ażeby nie
tylko uprościć i przyspieszyć
cały proces, ale budując szyb­
ciej, budować zarazem taniej
i lepiej? Poszukiwania tego
rodzaju są szczególnie uzasad­
nione w odniesieniu do budo­
wnictwa mieszkaniowego,
gdzie przyrost nowych izb po-
zostaje wciąż znacznie w tyle
za potrzebami.

Otóż poszukiwania za lepszym
rozwiązaniem nie tylko są pro­
wadzone, lecz także weszły już
w stadium eksperymentów. Je­
szcze pod koniec 1966 r. mini­
strowie gospodarki komunal­
nej i budownictwa, wydali
wspólnie zarządzenie w sprawie
realizacji uspołecznionego bu­
downictwa mieszkaniowego ty­
pu miejskiego systemu z a m ó-
w i e ti gotowych obiektów in­
westycyjnych. Chociaż minęło
już ponad 2 lata od tego cza­
su, tylko w woj. gdańskim za­
czyna wprowadzać się do prak­
tyki inwestycyjnej nowe zasa­
dy.

Ostatnio pod przewodnic­
twem kierownika Wydziału
Budownictwa i Gospodarki
Komunalnej KW PZPR w

Krakowie, tow. Adama Len-
czowskiego, udała się do
Gdańska grupa reprezentan­
tów spółdzielczości mieszka­
niowej i naszego budownic-
ctwa w celu zapoznania się
z tamtejszymi doświadczenia­
mi nowego systemu realiza­
cji inwestycji miejskich. Oce­
na wypadła na tyle pozytyw­
nie, że obecnie przybliżamy
się do momentu, kiedy i w

naszym regionie - - mocno po-

rzyna Binek a komendantem
hm Eugeniusz Stachura.

Zdobywają
„patent zastępowego”
„W stanicy harcerskiej w

Piwnicznej — Kosarzyskach
druhny i druhowie Hufca Zie­
mi Sądeckiej na 10-dniowych
turnusach zdobywają „patent
zastępowego” — pisze phm M.
Łomnicki. W czasie wycieczek
i zwiadów środowiskowych
harcerze poznają dorobek i
folklor nadpopradzkiego re­
gionu. Dużą atrakcją były od­
wiedziny obozu przez człon­
ków Zespołu Regionalnego
„Doliny Popradu”, których
harcerze podziwiali podczas
występu w Piwnicznej. Oprócz
zajęć programowych niezbęd­
nych dla uzyskania „patentu”
oraz innych atrakcji obozo­
wego życia uczestnicy biorą
udział w operacji „Złote Ru­
no” przeznaczając cały dochód
na fundusz pomocy dla wal­
czącego Wietnamu”.

Dziękujemy...
...za pozdrowienia — uczest­

nikom ogólnopolskiego stu­
denckiego obozu naukowego,
poświęconego zagadnieniom
ochrony przyrody, przebywa-
!ącym w Czorsztynie, uczest­
nikom kolonii letniej krakow­
skiego KW PZPR w Augusto­
wie, uczestnikom obozu szko­
leniowo-wypoczynkowego ZD
7MS Kraków-Kleparz w Cięż­
kowicach oraz uczestnikom VI
obozu wędrownego kręgu
„WATRA” (hufiec Kraków-
powiat).

(zg)

piera te sprawę Krakowski
Oddział CZSBM — podjęte
zostaną konkretne próby pój­
ścia po nowej drodze.

Nowy system, zapewne nie
stanowi żadnego panaceum na

niedomagania budownictwa, ale
— za czym przemawiają do­
świadczenia gdańskie — jest nie­
wątpliwie zachęcającą metodą
poprawy sytuacji w tej dzie­
dzinie. Najogólniej rzecz ujmu­
jąc, system zamawiania goto­
wych obiektów inwestycyjnych
ma wiele wspólnego np. ż za­
mawianiem ubrania u krawca.
To znaczy zamawiający, w tym
wypadku inwestor określa swo­
je zamówienie precyzująe ile
chce mieć mieszkań, o jakiej
strukturze, wielkości i poziomie
wyposażenia oraz ilość i rodzaj
urządzeń towarzyszących np.
sklepów czy Innych urządzeń
komunalnych. Wszystko razem

określane jest wspólnym mia­
nem obiektu, który ma zostać
wybudowany w określonym u-

mową czasie i za określoną ce­
nę. Wykonawca oczywiście ofe­
ruje swoje warunki. Obowiązki
obydwu partnerów zmieniają
się w porównaniu z dotychcza­
sowymi w sposób zasadniczy.
Mianowicie inwestor poprzesta-
je na przedstawieniu swego
programu i tzw. projektu wstę­
pnego. Natomiast opracowanie
całej dokumentacji szczegółowej

K
to zwiedzał rozle­
głe tereny Związ-

Radzieckiego
wątpłiwo-

Deningrad,

ku
nie ma

ści, że
drugie pod wzglę­

dem wielkości miasto ZSRR,
należy do najpiękniejszych na

świecie. Miasto to założone
przez Piotra I i liczące zaled­
wie 265 lat zbudowane było
od podstaw według najlep­
szych wzorów europejskich.
Wzniesione zostało z rozma­
chem przez jednego z najbo­
gatszych władców, o czym
dziś jeszcze świadczą przepy­
szne pałace, zabytki i zbiory
najwyższej klasy, ogrody, ka­
nały, planowo i harmonijnie
zabudowane ulice.

Na pytanie czy pierwsze
miasto ZSRR, jego stolica Mo­
skwa, jest równie pięknym
miastem, nie jest tak łatwo
odpowiedzieć, jak w przypad­
ku dawnego Sankt-Petersbur-
ga.

*

Moskwa jest miastem olbrzy­
mich kontrastów wynikłych z

jej niezwykle burzliwej historii.
W ciągu 8 wieków to miasto Z
drzewa i marmurów było palo­
ne, grabione i wielokrotnie re­
konstruowane. Centralnym o-

środkiem Moskwy zawsze była
twierdza — Kreml, wokół któ­
rej osiedlali się kupcy i rze­
mieślnicy, roznosząc liczne bu­
dynki i świątynie. Za murami
Kremla wyrósł tzw. Kitajgorod,
oa połowy XVI w. otoczony pół­
koliście murami i wieżami. Wie­
le zabytków dawnego Kitajgo-
rodu przetrwało do dziś.

W późniejszych czasach po­
wstawały liczne inne pierścienie
zabudowań okalających centrum

Moskwy, a na jej rogatkach
wznoszono umocnione klasztory
— punkty fortyfikacyjne. W
mieście przeważały jednak do­
my budowane z drzewa.

Drewniana Moskwa przeżyw a.

la najazdy mongolsko-tatarskie.
W latach 1712 do 1918 przestała
być stolicą, tracąc ten przywilej
na rzecz Petersburga. W tym
też czasie (rok 1812) została spa­
lona przez Napoleona. Wówczas
to pożar strawił trzy czwarte
zabudowań, jednakże większość
wspaniałych zabytków dawnej
architektury i murowane domy
z XVIII w. ocalały i zostały od­
budowane. Jeszcze raz w listo­
padzie 1917 r. na ulicach Mos­
kwy rozgorzały walki, a po zdo­
byciu miasta przez oddziały ro­
botniczej Gwardii Czerwonej za.

częła się nowa era Moskwy.
50 lat naród radziecki przebu­

dowuje swoją stolicę. Otrzymał
w spadku po carach pałace i bo-
bogate domy mieszczańskie, ale
przede wszystkim całe dzielnice
chaotycznie zabudowane drew­
nianymi parterowymi lub 1-pię-
trowymi domkami ruderami,
często zapadniętymi częściowo w

ziemię. Jeszcze dziś wiele ta­
kich domków można napotkać
na przedmieściach lub bocznych
uliczkach stolicy ZSRR. Jak
szybko ustępują one miejsca
nowoczesnym, wielokondygna­
cyjnym blokom mieszkalnym
może się przekonać ten, kto po­
wraca tu po kilku latach.

W ciągu 1 roku wąskie i krzy­
we uliczki przemieniają się w

prospektu i bulwary z 10—15 i
więcej piętrowymi, jasnymi do­
mami. Moskwa zmienia się już
nie z roku na rok, ale z miesią­
ca na miesiąc. Zmienia się nie
tylko w drodze powstawania

Jak zrobić

świetne

„WINO"?
T-r-r lochy mają nowy skan-
14/ dal — monstre. Tym ra-
''

zem jest to proces firmy
Ferrari i jej poddostawców: 217
oskarżonych, 103 adwokatów,
2000 stron aktu oskarżenia, a

100 000 — materiału dowodowe­
go. Sprawę rozpatruje trybunał
w Ascoli Piceno, we Włoszech
środkowych. Chodzi o fałszowa­
nie środków żywnościowych. W
latach 1954—1967 oskarżeni zaj­
mowali się produkcją i zbytem
wina (w 7 słynnych gatunkach,
nie licząc zwykłego stołowego),
które w ogóle niewiele miało
wspólnego z winoroślą. Zacytu­
jemy za korespondentem „Mon-
de’a” fragment receptury, od
której zaiste włos się jeży:

oraz sprawowanie nadzoru nad
przebiegiem robót staje się do­
meną wykonawcy.

Jakie przynosi to korzyści?
A więc przede wszystkim, ma­
my tu wyraźnie do czynienia
z koncentracją odpowiedzial­
ności za przebieg i właściwy
poziom wykonawstwa w

przedsiębiorstwie budowla­
nym. Ponadto — i to chyba
szczególnie godne jest podkre­
ślenia — przedsiębiorstwo bu­
dowlane staje się po raz pier­
wszy w naszej praktyce in­
westycyjnej stroną zaintereso­
waną w obniżeniu kosztów

budowy.
Oczywiście mogą tu powstać

uzasadnione zresztą obawy, że
wykonawca będzie starał się
obniżać koszty zubożając wy­
posażenie mieszkań i pogar­
szając jakość robót. Ale prze­
cież w razie niedopełnienia
szczegółowych postanowień
zawartych w umowie, właśnie
co do jakości wyposażenia —

wykonawca narażony byłby
na płacenie kar. A zatem —

będzie mocno skrępowany w

szukaniu obniżki kosztów na

drodze zapewne najłatwiej­
szej, ale godzącej w interesy
użytkownika. Ponadto system
zamawiania gotowych obiek­
tów stwarza szanse bardziej
kompleksowego zagospodaro­
wywania nowych osiedli dzię­
ki równorzędnemu traktowa­
niu inwestycji mieszkanio­
wych i tzw. towarzyszących.

Do sprawy tej jeszcze powró­
cimy w momencie, gdy do­
tychczasowe rozważania i dy­
skusje w sprawie przeniesie­
nia eksperymentu gdańskiego
na grunt krakowski doprowa­
dzą, miejmy nadzieję — do
zawarcia konkretnych porozu­
mień. J- BITTNER

nowych ulic i dzielnie, ale też
poprzez przekształcanie jej sta­
rego śródmieścia w nowoczesne
centrum.

Do historii przeszły też wybu­
dowane w latach pięćdziesiątych
domy-pałace, wysokościowce
zdobione wieżyczkami i płasko­
rzeźbami. Nie wszystkim one się
podobają ale stały 'się nieroz­
łącznym elementem architekto­
nicznym Moskwy i trudno dziś
wyobrazić sobie pejzaż stolicy
ZSRR bez tych pomników,
wznoszonych na cześć ludzi pra­
cy.

Obecnie nastała nowa epo­
ka, epoka aluminium i szkła,
nowoczesności, która jednak
nie zrywa z historią lecz z

powodzeniem stara się wydo­
być i podkreślić piękno umar­
łej przed wiekami architektu­
ry.

*

Dla zagranicznych turystów
liczne moskiewskie cerkwie
mają niezmiernie egzotyczny
charakter. Rozrzucone po ca­
łym mieście przykuwają
wzrok swymi złotymi lub ba­
jecznie kolorowymi kopułka-

Jerzy Domański

Przymierze
nowoczesności

z historią
(Korespondencja własna z ZSRR)

W Nowodziewiczym monastyrze.

„Miąższ zgniłych daktyli (ba­
nanów, fig) rozbić na miazgę.
Każde 10 cm sześć, miazgi roz­
puścić w ciepłej wodzie, w ba­
lonie o pojemności 1 litra. Do­
pełnić roztworem octanu oło­
wiu, dodać cukru. Następnie na

każde 50 cm sześć, roztworu do­
dać 5 cm sześć, czystego kwa­
su solnego. Grzać przez 5 minut
w temperaturze 60—70 st. C.
Szybko studzić, zneutralizować
żelazocyjankiem potasu. Grzać
ponownie w temperaturze 100
st. C...”

Do produkcji „wina Ferrari"
używano także: sodu z wino­
gron tunezyjskich, wielokrotnie
sfermentowanych i normalnie
wylewanych win z Sardynii i
Sycylii, gliceryny, chloroformu,
aniliny, krwi świńskiej (!) jako
barwnika, no i oczywiście wo­
dy, wody i to nawet niefiltro-
wanej, czerpanej wprost z rzeki
Tronto.

O zyskach „alchemików"
świadczy, że ministerstwo fi­
nansów występujące w proce­
sie jako strona cywilna domaga
się 6 miliardów lirów (9,5 milio­
na doi.) tytułem niezapłaconych
podatków.

Włochy szczycą się bardzo su­
rowym ustawodawstwem w za­
kresie norm i jakości produk­
tów żywnościowych. Szczegól­
nie właśnie wina, które są „na­
rodową specjalnością” (1.640.000
ha winnic, 11 proc., tj. 500 mi­
liardów lirów rocznie dochodów
rolnictwa, 7 miliardów litrów
wina rocznej produkcji). Afera
z Ascoli Piceno dowodzi jednak,
że i w kraju o surowych prze­
pisach zdarzać się mogą przy­
kre wyjątki.

Laboratoria kontrolne były
wobec „alchemików” firmy Fer­
rari bezsilne. Wyłapują one tyl­
ko prymitywne oszustwa, jak
np. dosładzanie win, we Wło­
szech zakazane, ale proceder, w

którym sacharoza (zwykły cu­
kier) przekształcona była w glu­
kozę i fruktozę (cukry winne)
pod wpływem enzymów z o-

wych zgniłych bananów, fig i
daktyli, zupełnie im się wymy­
kał. Toteż przestępcy wpodli w

końcu wcale nie dzięki kontroli
ich produktu, ale dlatego, że...
przecukrzyli; skupowali miano­
wicie zbyt dużo cukru i zwró­
cili uwagę policji. Zresztą —

i to jest dość ciemny moment —

policja „otworzyła oczy" bardzo
późno, dopiero wtedy, gdy pod­
niósł się zbyt głośny krzyk w

czterech prowincjach. Konku­
rencja „wina Ferrari" zrujno­
wała tam mianowicie setki ho­
dowców winorośli, którzy dziś
występują w procesie obok mi­
nisterstwa finansów jako strona

cywilna.
Rozprawa potrwa podobno

rok, a 103 adwokatów pozwala
wróżyć sprawie długą przyszłość
w apelacji. Trudno przewidzieć
dalsze losy pomysłowych dyrek­
torów firmy Ferrari, którzy
jednak dali się w końcu złapać.
Natomiast chemicy firmy mają
już podobno świetne nowe po­
sady. Ich umiejętności nie pod­
legają dyskusji: przez 14 lat
wypuścili przecież na rynek mi­
liard oplecionych butli słynnych
włoskich win. (AR-WEZ) K.W.

Kremlowskie sobory i cerkwie.

Krótko i ciekawie
Poszukiwania rud uranu

w Wielkiej Brytanii zostały
uwieńczone powodzeniem. Ten
ważny dziś surowiec, podstawa
przemysłu atomowego, znalezio­
ny został w południowo-zachod­
niej Anglii, Walii i Szkocji. Ma­
ją być zbudowane kopalnie ru­
dy i zakłady wzbogacające

Obawa przed szarańcza

postawiła w stan pogotowia
rolnictwo szeregu krajów na

Bliskim Wschodzie i w Indiach.
Już w czerwcu notowano w

tych rejonach przeloty szesna­
stu skupisk szarańczy; nie były
one jednak zbyt wielkie i
nie wyrządziły poważniejszych
szkód.

Morze wrzątku pod Syberią
Na terenie Syberii Zachodniej

geologowie odkryli wielkie pod­
ziemne morze gorącej wody.
Rozciąga się ono na powierzchni
ponad 3 milionów kilometrów
kwadratowych, z czego więcej
niż połowa przypada na obszar
obwodu tiumeńskiego.

To podziemne morze wrzątku
zalega na znacznej głębokości od
1100 do 3000 metrów. Próbne
wiercenia wykazały jednak, że

eksploatacja tych wód termicz­
nych jest w pełni możliwa.

Odkrycie to stwarza szerokie
perspektywy dla przemysłu, rol­
nictwa i sadownictwa, dla ogrze­
wania osiedli mieszkalnych, a

także dla powstawania uzdro­
wisk i zakładów leczniczych.

Produkcja szkockiej whisky
wzrosła w ostatnim 10-leciu

przeszło dwukrotnie i przekro­
czyła 6 milionów hektolitrów
(według prognozy na rok 1967).
Większość tego trunku Anglicy
eksportują, głównie do USA, Ka­
nady, Francji, NRF, Australii i
Belgii. Wpływy dewizowe za ten

eksport przekraczają 400 min
dolarów w skali rocznej.

Eksport zegarków z Francji
zwiększył się w I półroczu

bież, roku o 45 proc, w porów­
naniu z analogicznym okresem
roku ubiegłego. Przyniosło to
francuskim eksporterom 6,5 min
dolarów wpływów.

W produkcji telewizorów

sygnalizowane są coraz to in­
ne techniczne nowinki. Ostatnio
w USA pojawiły się informacje
o pracach naukowych i do­
świadczalnych nad odbiornika­
mi telewizyjnymi płaskimi — do
zawieszania na ścianie. Waga te­
lewizora nie przekraczałaby 0,5
kg. Według opinii ekspertów,
tego rodzaju odbiorniki ukażą
się na rynku za 10 lat.

Krótko i ciekawie

mi. Są tak ładne, że trudno
obok nich przejść obojętnie.

Najbardziej cenne pod
względem architektonicznym,
cerkwie-zabytki, przeżywają
dziś swój renesans. Restauro­
wane dużym nakładem kosz­
tów oddawane są na użytek
społeczeństwa i stale rosną­
cych rzesz turystów jako a-

trakcyjne muzea.

Dziś, jak przed wiekami,
wypełniają się cerkwie tłu­
mami. Zmienił się jedynie
stosunek emocjonalny odwie­
dzających je ludzi. Wyzwoleni
od groźby piekła patrzą teraz
na wspaniałe malowidła
ścienne, ikony, inne eksponaty,
jak na dzieła sztuki wykona­
ne rękami ich pradziadów.
Widziałem w cerkwiach, so­
borach, monastyrach grupy
pionierów w czerwonych kra­
watach, żołnierzy i oficerów
oraz ludzi starych, z zaintere­
sowaniem słuchających prze­
wodników objaśniających
naukowo powstanie i rozwój
tych świątyń.

Kiedyś zamknięte dla zwy­
kłych śmiertelników tzw.
„carskie wrota" w ikonostasie
stoją dziś otworem dla wszyst­
kich, odsłaniając bogactwo
wyposażenia, sprzętu litur­
gicznego, szat itp. A ilość
zwiedzających rośnie z każ­
dym rokiem, stąd i ilość o-

twieranych cerkwi-muzeów
też się zwiększa.

Odnawiane a nawet rekon­
struowane są dziś w najbar­
dziej nowoczesnych dzielni­
cach. Przy prospekcie Kalini­
na, najnowszej ulicy Moskwy,
niedawno oddano do użytku
maleńką, ale piękną jak za­
bawka biało-zieloną arbatską
cerkiewkę — muzeum archi­
tektury. Stoi to maleństwo o-

bok potężnych wieżowców z

aluminium, świadectwo da­
wnej sztuki, która zanikła, na

tle architektury przyszłości.
Dwa różne światy, różne epo­
ki pozostają jak gdyby w ni­
czym nie zmąconym przymie­
rzu, służąc jednemu celowi —

człowiekowi.
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Krakowscy eksporterzy

„GraCovia“ i „France"
podbijają rynki

Eksport mebli powinien wzrosnąć w dwóch ostatnich
latach bieżącego planu 5-letr.iego o ok. 23 proc.

Komplety „Cracovia” pod­
biły już rynki Finlandii, Ho­
landii, Szwecji i NRF. Kom­
plety te to stół z krzesłami i
cztero-drzwiczkowy kredens
rodem z Krakowskiej Fabry­
ki Mebli. „France” czyli ze-

Czy zmarły
m&że jeździć...
samochodem?

Chyba — tylko samocho-
dem-karawanem. A jednak,
nie. Zdaniem krakowskiego
urzędu finansowego (czy mo­
że urzędu ewidencji) nawet

człowiek, którego pochowano
jeszcze w 1928 roku może ku­
pić sobie samochód. Gdyby
było inaczej nie przysyłano
by chyba na adres tego pana
(pismo odebrała rodzina) listu
z żądaniem stawienia się do
wydziału finansowego — ce­
lem złożenia zeznań z jakich
dochodów ob. XY zakupił sa­
mochód. Z niebiańskich, pro­
szę szanownych obywateli u-

rzędników, z niebiańskich...

(hz)

(Z tez na V Zjazd Partii)
staw 6 ścianek regałowych, z

których można ułożyć np. bi­
blioteczkę z barkiem, ma znów
największe powodzenie we

Francji, a także w Holandii
i Szwecji. Potrójne stoliki
kwietnikowe typu „Novett”
produkuje się dla odbiorców
ze Szwecji i Norwegii.

W chwili obecnej 50 proc,
ogolnej produkcji KFM idzie
na eksport, na Węgry i do
ZSRR oraz do wymienionych
wyżej krajów kapitalistycz­
nych. Ale już w roku przy­
szłym eksport ten kolosalnie
wzrośnie, bo o 230 proc. —

do krajów kapitalistycznych i
o 130 proc, do krajów demo­
kracji. W sumie KFM po­
winna „zarobić” dla kraju w

roku 1969 — 700 tys. zł de­
wizowych.

W przyszłym roku rozpo­
czyna się rozbudowa zakła­
dów — w zespole Płaszów 1
i trwać będzie do 1971 r. W
związku z tym przewiduje się,
że już w roku 1970 wartość
eksportu osiągnie sumę 9,5
min zł dewizowych. (hz)

Zaprzeczenie
reklamy

Na skrzyżowaniu Alei Róż i
ulicy Stefana ■Żeromskiego w

Nowej Hucie — stoi duża, o-

szklona gablota i obok niej kil-
kupłaszczyznowa tablica, prze­
znaczona na aktualne informa­
cje związane z kulturą. W o-

becnym jednak stanie, zarówno
gablota, jak i tablica — są ra­
czej zaprzeczeniem tego, czemu

miały służyć. Gablota bowiem
poza wyblakłym, przedawnio­
nym afiszem CWF, jest pusta,
zabrudzona. W jeszcze niechluj-
niejszym stanie znajduje się
tablica, „ozdobiona” dodatkowo
postrzępionymi afiszami sprzed
dwóch miesięcy! (jwc)

ODDZIAŁ MUZEUM
NARODOWEGO mieszczą­
cy się w tzw. KAMIENICY
SZOŁAYSKICH przy pla­
cu Szczepańskim nr 9 do­
stępny jest dla zwiedzają­
cych w godz. 10—15 za wy­
jątkiem wtorków. W mu­

zeum czynna jest galeria
malarstwa i rzeźby pol­
skiej z końca XIV wieku
do XVII. Przeważająca
część zabytków pochodzi z
terenu m. Krakowa i Ma­
łopolski a wśród nich naj­
cenniejszym jest Madonna
z Krużlowej (na zdjęciu)
powstała około 1400 r.. nie­
znanego autora, wykonana
jest w stylu gotyckim tzw
międzynarodowym (mięk­
kim). Stanowi jeden z naj­
piękniejszych zabytków te­
go rodzaju w skali euro­
pejskiej. Wyróżnia się ory­
ginalnym i pełnym subtel­
ności wykonaniem.

Godnym obejrzenia jest
również polipt.yk pocho­
dzący z kościoła augustia-
nów namalowany około
1460 roku, którego autorem

jest krakowski malarz Ha-
berschrak. Częstymi gość­
mi muzeum są wycieczki
szkolne oraz studenci ASP
i UJ.
Tekst i foto A. Turczański

Sezon
w „Rozmaitościach"
2 sierpnia Teatr „Rozmaito­

ści” wznawia działalność „Cy­
ranem de Bergerac” Rostanda z

Marianem Gamskim w roli ty­
tułowej. W niedzielę (4 sierp­
nia) grana będzie ponadto dla
dzieci „Królowa śniegu”, a w

następnych dniach „Salud”
Manzariego, „Cyd” i „Balla­
dyna”. W próbach: „Niemcy”
Kruczkowskiego i utwór Ry­
szarda Smożewskiego zbudowa­
ny ze wspomnień więźniarek z

Ravensbriick „Eksperyment”,
nad którym pracuje Halina
Gryglaszewska.

Żegluga na Wiśle

zawieszona

Koniec dostaw z importu

Czekamy
na pomidory krajowe!

Nasi Czytelnicy pytają — dlaczego w ostatnich dniach
tak trudno kupić w krakowskich sklepach pomidory?
Przed paroma dniami było ich przecież pod dostatkiem,
a obecnie są w niewielkich ilościach.

Okazuje się, że dostawy po­
midorów z importu dla mia­
sta Krakowa (które w tym ro­
ku bvły nb. bardzo duże) już
kończą się. Kiedy przed paro­
ma dniami PP „Warzywa-
Owoce” dostawało np. dzien­
nie ok. 30 ton, to obecnie na

rynek trafia dziennie nie wię­
cej jak 5 ton.

Niedobór pomidorów odczu­
wany będzie jeszcze przez kil­
ka najbliższych dni, dopóki
na rynku nie pojawią się po­
midory krajowe. Wszystko za­
leży od pogody, o ile będzie
słonecznie i ciepło pomidory
szybko dojrzeją i już w przy­
szłym tygodniu powinny być
w sprzedaży. Przy okazji do­
wiedzieliśmy się, że do Kra­
kowa nadszedł pierwszy tran­

sport arbuzów z Węgier (bę­
dzie ich w tym roku pod dos­
tatkiem), a także spodziewa­
ne jest nadejście pierwszych
wagonów z papryką czerwo­
ną i zieloną, które zdobyły so­
bie u nas dużą popularność.

Woda zalała bulwary!
Ostatnie duże opady deszczu

sprawiły, że zanotowano duży
przybór .wody w Wiśle. Stan
wody w Wiśle podniósł się do
tego stopnia, że zalane zostały
całkowicie dolne bulwary koło
Wawelu (woda zalała chodniki
i stojące wzdłuż nich ławki),
przystań krakowskiej „Żeglu­
gi”.

Niekorzystne warunki zmusi­
ły krakowską „Żeglugę” do cał­
kowitego zawieszenia zarówno
żeglugi pasażerskiej jak i to­
warowej. Odwołane zostały
wszystkie kursy statków pasa­
żerskich (a chętnych na prze­
jażdżki było ostatnio sporo,
zwłaszcza wycieczki, kolonie),
statki towarowe nie kursują na

trasie Sandomierz — Kraków.
Ponieważ na szczęście deszcz już
nie pada, jest nadzieja, że za

5—6 dni będzie można wzno­
wić żeglugę na Wiśle, (ans)

Wypadki, kraksy...
• 97 osób zgłosiło się wczo­

raj do Pogotowia Ratunkowego
przy ul. Siemiradzkiego. • Na
ul. 18 Stycznia wypadkowi sa­
mochodowemu uległ Józef Pisz­
czek, 1. 41, który doznał stłu­
czenia głowy i wstrząsu mózgu.
O Motocyklista Oleg Sakiewicz,
1. 23, został potrącony przez sa­
mochód na Rynku Głównym. Z

ogólnymi obrażeniami przewie­
ziono go na Pogotowie. • An­
drzej Sicion, 1. 32, jadąc na

motorze wpadł pod samochód
na Rynku Dębnickim. Stwier­
dzono uraz ręki, nóg oraz szok
pourazowy. • Na Al. Planu
6-letniego tramwaj linii 15 ze­
rwał przewody. Przerwa w ru­
chu tramwajowym trwała w

godz. 16.20—17.20, wprowadzono
wtedy zastępczą komunikację
autobusową.

Przerwa

w dostawę prqdu
Zakład Energetyczny Kra-

ków-Miasto przeprasza za przer­
wę w dostawie energii elektry­
cznej w dniu 2 sierpnia, w

godz. od 7 do 16, przy ulicach:
Ciesielskiej, Hoffmanowej, Do

Wilgi, Deotymy.
Bliższych informacji udziela

Rejon Energetyczny nr 3 „Pod­
górze”, teł. 586-80, wewn. 555.

Turysto — stop!

Nowe Collegia —

także warte obejrzenia
Aby mieć pełne wyobra­

żenie o Krakowie, mieście
nauki nie można pominąć
w jego zwiedzaniu obiek­
tów uniwersyteckich „kró­
lestwa" blisko 30 tys. mło­
dzieży. Jedno z 10 Colle­
giów UJ — Collegium Pa-
dereuianum (patrz zdjęcie)
to inwestycja zrealizowana
z okazji Jubileuszu 600-le-
cia tej uczelni, oddana do
użytku w roku 1964.

Nowe gmachy krakow­
skich wyższych uczelni
zgrupowane są przeważnie
przy al. Mickiewicza. Tu­
taj znajdują się również
nowe budynki — Colle­
gium Physicum i Chemi-
cum. Naprzeciw zaś Col­
legium Padereuianum stoi
gmach Wyższej Szkoły
Rolniczej, zaprojektowany
przez St. Juszczyka. WSR
powstała w Krakowie do­
piero w 1953 roku z wy­
działu rolnego UJ. Nowy
gmach WSR ma 7 kondy­

gnacji i mieści 18 katedr i
gabinetów, 6 zakładów,
studium języków obcych,
laboratoria, bibliotekę głó­
wną i wypożyczalnię ksią­
żek, audytorium a także
muzeum WSR. (hz)

Prokocim, Instytut Pediatryczny. Wystawa prac dzieci, wy­
konanych w ramach terapii zajęciowej. Fot. S. Gawliński

Nowo forma usług „Motozbytu”

Pośrednictwo
w sprzedaży

Z dniem dzisiejszym krakow­
ski „Motozbyt” wprowadza no­
wą formę usług — Dział Usług
tegoż przedsiębiorstwa (Kra­
ków, ul. Przemysłowa 5, pokój
nr 6) pośredniczyć będzie w

sprzedaży samochodów. Do
sprzedaży przyjmowane będą
wszystkie typy i marki samo­
chodów (zarówno nowe jak i u-

żywane). Cenę sprzedaży wozu

określać będzie jego dotych­
czasowy właściciel. Inspektorzy
odbioru „Motozbytu” dokonają
na miejscu szacunkowej oceny
stanu technicznego pojazdu.

Wydaje się, że nowa forma u-

sług „Motozbytu” powinna
przyjąć się, choćby z tych
względów, że obecnie prywatni
pośrednicy „zdzierają skórę”

samochodów
zarówno ze sprzedających jak
i kupujących samochód. „Moto­
zbyt” natomiast pobierać będzie
prowizję w wysokości 1 pro­
centa od ceny ustalonej przez
sprzedającego, (ans)

Zgubiłeś? Przeczyta]!
W Biurze Rzeczy Znalezionych

MPK (ul. Wawrzyńca 13) ocze­
kują na właścicieli: 3 parasolki
damskie i parasol męski skła­
dany.

Do Biura Rzeczy Znalezionych
przy ul. Grodzkiej 65 odniesio­
no: płaszcz ortalionowy grana­
towy, 2 parasolki damskie, to­
rebkę z kluczami, parasol mę­
ski i zegarek „doxa”.

TEATRY
LUDOWY (N. Huta, Majakow­

skiego): Mąż 1 żona — 19.15.

APOLLO: Wilcze echa (poi. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:
Morderca zostawia ślad (poi. 16

lat) — 19. KULTURA: Czarny
dzień w Black Rock (USA 16 lat)
— 18, 20.15. KIJÓW: Piękna An­
gelika (fr. 16 lat) — 17, 20. ME­
LODIA: Arcylokaj (fr. 14 lat) —

16, 18, 20. MASKOTKA: Ludzie w

hotelu (USA, 16 lat) — 15.30,
17.45, 20. MINIATURKA: Wojen­
ko, wojenko (rum. 14 lat) — 10,
12, 17, Filmy dokumentalne — 15,
16. MIKRO: Mr Hobbs na urlopie
(USA 14 lat) — 18, 20.30. MŁ .

GWARDIA: Synowie Wielkiej
Niedźwiedzicy (NRD 14 lat) —

14.45, 17, 19.15. MUSZLA (Wola
Justowska): Francja naprzód (fr.
11 lat) — 20. SZTUKA: Wczoraj,
dziś, jutro ,(wł. 16 lat) — 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Fan-
fan Tulipan (fr. 14 lat) — 19.
UCIECHA: Przesuń się kochanie

(USA 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Hatari (USA 11 lat) —

9.30, 12.30. Kobieta i mężczyzna
(fr. 16 lat) — 15.45, 18. 20.15.
WARSZAWA: Fałszywe bankno­
ty (fr. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Sami swoi (poi. 14 lat) —

16, 18,. 20. WOLNOŚĆ: Księżnicz­
ka (szwedz. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Galia (fr. 18 lat)
— 15.45, 18, 20. ZWIĄZKOWIEC:
Kto chce zabić Jessi (czes. 14 lat)
— 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Giulietta i duchy (wł., 18

lat) — 15.30, 18. 20.30. ŚWIATO­
WID: Dżingis Chan (ang. 16 lat)
— 15.30, 18, 20.30. ŚWIATOWID. M .

SALA: Jowita (poi. 18 lat) — 15,
17.15, 19.30 . SFINKS: Markiza An-

CO. GDZIE. KIE DY ?
1 SIERPNIA czwartek

gelika (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
PŁASZÓW — Energetyk: nie­

czynne.
ZOO (Las Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

MM
WAWEL: (9.30—17). GALERIA

SUKIENNICE: poi. malarstwo i

rzeźba 1764—1900 (12—18). SZO­
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
poi. mai. i rzeźba do 1764 r.

(10—15). CZARTORYSKICH (Jana
19): (12—18). DOM MATEJKI (Flo­
riańska 41): „Jan Matejko — por­
trety” (10—15). NOWY GMACH

(Al. 3 Maja 1): nowoczesne poi.
mai. i rzeźba do 1930 r. (10—15).
HISTORYCZNE (Jana 12): (9—15).
LENINA (Topolowa 5): (9—16).
STARA BOŻNICA (Szeroka 24):
(9—15). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4) i PAWILON WY­
STAWOWY (pl. Szczepański 3):
Wystawa II Międzyn. Biennale
Grafiki (11—18). KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): wyst. prac
laureatów I. Międzyn. Biennale
Grafiki (11—18). KTF (Stolarska
9): (10—18). CZAPSKICH (Man.
Lipcowego 10): polska moneta
średn. (11—13). SALON WYSTA­
WOWY (N. Huta, Al. Róż 3): o-

brazy mistrzów polskich cz. II

(11—18). GALERIA „RYTM” (ZDK
HiL): Wystawa plakatów J. Dyn-
dy.

DYZURY
CHIRURGICZNY: Nowa Huta,

INTERNISTYCZNY: Nowa Huta.
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­

JUSTYNA

ta. OKULISTYCZNY: Nowa Huta.

UROLOGICZNY: Nowa Huta.
NEUROLOGICZNY: PrądnicKa 35.

PEDIATRYCZNY: Nowa Huta.

POGOTOWIE

RATUNKOWE!
Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

1, wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Szczepańska 1, Długa 88, Kra­
kowska 19, Dzierżyńskiego 36b

(tlen), Prokocim — Kolejowa, Os.

Wieczysta, N. Huta — A . Stru­
ga 36 (tlen). Os. na Stoku (tlen).

RAD I
PROGRAM I

Godz. 4.57 Pocz. aud. 5.00 Wlad.
5.05 Rozmait. Roln. 5 .25 Chemia
rolnictwu. 5 .30 Muz. 5.50 Gimn.
6.00 Wiad. 6.05 Skrzynka poszuk.
rodzin PCK. 6.10 Program dnia.
6.20 Muz. 6.37 Om. aud. dzlec. i
oświat. 6.40 Kalendarz Radiowy.
6.45 Muz. 7 .00 Dziennik. 7 .10 Pu­
blicystyka międzynarodowa. 7.20
Piosenka dnia. 7.25 „Mel. na dzień

dobry”. 8.00 Dziennik. 8 .20 Konc.

poranny. 8.44 Konc. życzeń. 9 .00

„Zabawy, zawody, wyprawy,
przygody”. 9.20 Muz. romant.

10.00 „Przejaśnia się niebo”. 10.20

Wirtuozi muz. rozrywk. 10.50 Co

przynoszą nowe „Problemy”.
11.00 Transkrypcje Instrument.

pop. poi. piosenek. 11 .20 Konc.
Ork. Łódzkiej Rozgł. PR. 11 .50
Radiowa Poradnia Rodzinna. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 Wiad. 12 .10

„Konc. z polonezem”. 12.45 ..Rol­
niczy kwadrans”. 13.00 Utwory
skrzypcowe. 13.20 „Na swojską
nutę”. 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”. 14.00 Wiersze St. Czachoro­
wskiego. 14.10 „Nie grały nam

surmy bojowe”. 14.30 „Zagadki
muz.”. 15.00 Wiad. 15.05 Z życia
Zw. Radź. 15.30 Dla dzieci —

„Powstańcza Nike”. 16.00 „Popo­
łudnie z młodością”. 17.55 Wlad.
18.00 Warszawski konc. 18.40 Muz.
i aktualności. 19.05 „Z księgar­
skiej lady”. 19.20 „Wiejskie spot­
kania”. 19.35 Felieton muz. K.

Stromengera. 20.00 Dziennik. 20.26
Kronika sport. 20.40 Muz. rozryw­
kowa. 21.20 Rozm. o wych. 21.30
Jak biało-czerwone róże. 22 .00 Z

cyklu: Ludzie i kontynenty. 22 .20

Wieczorny relaks przy muz. 23.00
Dziennik. 23.10 Wiad. sport. 23.15
B. Woytowicz: — II Symf. „War.
szawianka”. 24.00 Wiad. 0 .05—3 .00

Program nocny z Poznania.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Muz. 5 .30 Wiad. 5.35

Progr. z Rzeszowa. 5 .45 Muz. 6 .00

Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy. 6.20 Gimn. 6.30 Dzień.
6.40 „Opinie ludzi Partii”. 6.50
Muz. i aktualności. 7.15 Muz. 7.30
Dziennik. 7 .50 Muz. 8.10 Aud. dla
młodz. 8.20 Temat dnia. 8.25 Om.

progr. dnia. 8.30 Wiad. 8 .35 „Zie­
mio pogódź się z nami”. — aud.
dokum. 8 .55 Konc. rozrywk. 9.30
Wiad. 9 .35 Rzeszowska kronika
kult. 9.50 Pol. mel. lud. 10.02
Konc. solistów. 10.25 „To mnie

interesuje”. 10.45 Z twórczości

komp. szwajcarskich. 10.55 Konc.

rozrywk. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12 .25
Muz. baroku. 13.00 Piosenka o

Warszawie. 13.25 „Dziś pierwszy
sierpnia”. 13.45 Konc. dla wcza­
sowiczów. 14.30 Kalejdoskop kult.
15.00 Narody śpiewają. 15.20 Muz.
15.50 „Zaczęło się w Sarajewie”

— fel. 16.00 Wiad. 16.05 Progr. z

Rzeszowa. 17 .00 Z cyklu „Histo­
rie i anegdoty krakowskie” — z

doc. dr J. Dobrzyckim rozm. red.
I. Szwajcowa. 17.15 Radiowy list

muzyczny M. Wallek-Walewskie-

go. 17.25 Piękne głosy. 17 .40 Aud.
dla dzieci. 18.00 Dzień, krakowski.
18.10 Elektryczne rytmy. 18.20
Radio-rekl. 18.30 „Widnokrąg”.
18.45 Utw. fort. — gra A. Stefań­
ski. 19.00 Wiad. 19.07 Z nowych
nagr. muz. rozrywk. 19.30 „Listy
z teatru „Bilet na Szekspira”.
20.00 Na fortepianie gra Raldridh.
20.35 Aud. poetycka. 20.44 Pol. pie­
śni 1 tańce. 21.00 Z kraju i ze

świata. 21.27 Wiad. sport. 21.31 K.

Kurpiński — Zamek na Czor­
sztynie — opera w 2 aktach. 22.51

„Na barykadach Warszawy”. 23.06
L. Vincz — Sonata D-dur na flet
i fort. 23.15 „Przeglądy i poglą­
dy”. 23.35 Mel. nocy. 23.50 Ost.
wiad.

Program na UKF 68,75 MHz —

z Krak. lok. 16.05 Program na

dziś. 16.06 Spotkanie z Wierą
Gran. 16.20 Poezje M. Pawlikow-

skiej-Jasnorzewskiej. 16.35 Mel. w

pog. nastroju.

.TELEWIZJA
Godz. 10.00 „Cichy pokoik" 1

„Gipsowa figurka" — filmy z se­
rii „Kpt. Sowa na tropie" —

prod. TVP. 10.55—17.05 Przerwa.
17.05 Progr. dnia. 17 .10 Dziennik

TV. 17.15 Dla mł. widzów: „To-
pacz z Zawiszy" — rep. film, w

rocznicę Powstania Warszawskie­
go. 17.35 „Albourah" — film z se­
rii „Dzień pokoju". 18.05 Tele-
kram. 18.15 „Wesele w Glela” —

film prod. bułg. 18.35 „Muzyka 1

poezja". 19.05 „Pamięć murów”.

19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.
20.05 „Miasto na plasku” — rep.
20.35 „Zakazane piosenki" — film
fab. prod. poi. 22 .15 „Refleksje".
22.50 Dziennik TV. 23.00 Program
na jutro.

PRZETARGI

Gminna spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
Nowy Targ — Szaflary, z siedzibą w Nowym Tar­
gu, plac Pokoju 35 - OGŁASZA PRZETARG na

wykonanie robót remontowo-budowlanych maga­
zynu na nawozy sztuczne — w Nowym Targu, ul.
Ceramiczna. — Wartość robót remontowych wy­
niesie 100.000 zł.

Termin wykonania robót do dnia 30 X 1968 r.

Rozliczenie robót dokonywane będzie na podsta­
wie kosztorysu wykonawczego.

Oferty należy składać do Powiatowej Wielobran­
żowej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu „Dunajec”,
w Nowym Targu, ul. Długa 45 — dokąd zostało

wysłane zlecenie na powyższe roboty przez GS

Nowy Targ - Szaflary, do dnia 15 VIII 1968 r.

Otwarcie ofert i przetargu nastąpi dnia 20 VIII
1968 r., w biurze Powiatowej Spółdzielni Zaopatrze­
nia i Zbytu „Dunajec” w Nowym Targu, ul. Dłu­
ga 45, o godzinie 9 rano.

Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn Bu­
dowlanych Nr 2 w Krakowie — OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie,
w 1968 r., następujących ochład/alnikó w formier­
skich:

1) taśmowe 22X300 — 25.900 szt.

2) taśmowe 35X500 — 25.000 szt.

3) choinkowe 22X130 — 15.000 szt.

4) choinkowe 35X130 — 15.000 szt.

5) walcowe 10X25 — 2.000 szt.

6) walcowe 15X50 — 2 .000 szt.

7) walcowe 20X100 — 2.000 szt.

Termin wykonania — sukcesywnie do końca

grudnia 1968 r. — Oferty, w zalakowanych koper­
tach. z napisem „Przetarg”, należy przesyłać do
Zakładu w Krakowie, ul. Mogilska 71, względnie
składać w sekretariacie Dyrekcji, pokój nr 26 —

w terminie do 7 sierpnia 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 sierp­
nia 1968 r., w świetlicy Zakładu.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, tel. 546-44.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. K-7134

Dyrekcja MHD Art. Przemysłowymi
w NOWEJ HUCIE,

ul. KAROLA MARKSA 2 — tel. 413-03

zawiadamia, że z dniem 1 VIII 1968 r.

uruchomiła punkty sprzedaży
wyłącznie

dla konsumentów zbiorowych:
♦ art. elektrotechniczne, metalowe, szkło,

ceramika, środki piorące — SKLEP
NR 31 — os. ZIELONE 6, tel. 440-32,

♦ art. papiernicze, sportowe, zabawki —

SKLEPNR20—os.GÓRALI6—
tel. 435-25,

♦ art. kanalizacyjne, sanitarne, armatu­
ra, łączniki — SKLEP NR 54 — os.

UROCZE 5 — tel. 450-95,
♦ art. dekoracyjne, tekstylne, chodniki,

dywany, firanki, pościel — SKLEP
NR 75 — os. GÓRALI 8 — tel. 429-74.

Zamówienia składać należy bezpośrednio
w w. w. sklepach.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Llbertowie,
powiat Kraków, — zatrudni natychmiast PALACZA
CENTRALNEGO OGRZEWANIA — kotły parowa
niskoprężne, — Warunki pr^ęy i płacy do omówie­
nia na miejscu. K-7080

STUDIUM
PODYPLOMOWE

WYŻSZA SZKOŁA EKONOMICZNA
w KRAKOWIE

uruchamia

z dniem 1 X 1968 r. VI matrykulę
Jednorocznego Zaocznego Studium

Podyplomowego Ekonomiki i Organizacji
Przedsiębiorstwa Przemysłowego

przeznaczonego dla pracowników admi­
nistracji przemysłowej, z zakresu eko­
nomiki i orgnizacji przedsiębiorstwa
przemysłowego.

O przyjęcie mogą się ubiegać: ekono­
miści i inżynierowie z dyplomami magi­
sterskimi, wykazujący się co najmniej
2-letnim stażem pracy w przedsiębior­
stwach i administracji przemysłowej,
a wyjątkowo absolwenci studiów wyż­
szych 1 stopnia z wieloletnim stażem

pracy.
Celem studiów jest zapoznanie słucha­

czy z najnowszymi osiągnięciami nauki
w zakresie zarządzania przedsiębiorstwa­
mi przemysłowymi i ich organizacją.

Zajęcia odbywać się będą dwa razy
w miesiącu, w sobotę i w niedzielę,
i obejmują łącznie w 2 semestrach 240
godzin wykładów, seminariów, ćwiczeń
i dyskusji kierowanych.

Szczegółowych informacji udziela Kie­
rownictwo Studium, mieszczące się
w Katedrze Ekonomiki Przedsiębiorstwa
Przemysłowego Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Krakowie, ul. Rakowicka 2Y,
pokój 98, tel. 252-80, wewn. 67.

Do podań należy dołączyć: skierowa­
nie zakładu pracy, wzgl. oświadczenie
zakładu pracy, że w razie przyjęcia ze­
zwoli na uczestnictwo w zajęciach, odpis
dyplomu ukończenia studiów wyższych,
ankietę personalną, życiorys, 2 podpisa­
ne fotografie. — Podania niekompletne
nie będą rozpatrywane.

Ostateczny termin składania podań
upływa z dniem 15 września 1968 r.

Żywiecka Fabryka Sprzętu Szpitalnego, w Żyw­
cu, ul. H. Sawickiej 1 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie obustronnego
oczyszczenia świetlików dachowych ze szkła zbro­
jonego, o łącznej powierzchni 1.700 mł, o dużym
stopniu zabrudzenia (zaprawa murarska, pyły).

Termin zakończenia czyszczenia: — 30 wrzesień
1968 r. — Oferty, w zalakowanych kopertach z na­
pisem „Przetarg”, należy składać w Dziale Gł.
Mechanika, w terminie do 10 sierpnia 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 12 sierpnia br.,
o godzinie 11. — Do udziału w przetargu zaprasza
się przedsiębiorstwa uspołecznione i prywatne.

Powiatowj’ Zakład Weterynarii — w Tarnowie, ul.

Świerczewskiego 1 — ogłasza, że W DRODZE NIE­
OGRANICZONEGO PRZETARGU sprzeda w trybie
przepisów, zawartych w zarządzeniu Min. Komu­
nikacji nr 32-33, z dnia 28 I 1966 r., (Monitor Pol­
ski 4/66), samochód osobowy marki „warszawa”, nr

rej. KT 1655, nr silnika 60865, nr podwozia 57995,
rok produkcji 1960.

Cena wywoławcza wynosi 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 sierpnia 1968 r„
o godz. 10, w Przychodni Weterynaryjnej w Cięż­
kowicach .— W wypadku braku nabywców w tym
dniu, drugi przetarg wyznacza się na dzień 21

sierpnia 1968 r.

Samochód można oglądać codziennie, w godzi­
nach od 9 do 12, w garażu Przychodni Weteryna­
ryjnej w Ciężkowicach. — W przetargu mogą brać
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
i prywatne. — Wadium, w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej, należy wpłacić w Powiatowym
Zakładzie Weterynarii, przed dniem przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Żywiecka Fabryka Papieru w Żywcu — zatrudni 1
INŻYNIERÓW CHEMIKÓW do pracy w laborato­
rium badawczym, TECHNIKA — DRUKARZA na

wstępny staż pracy, TECHNIKA — MECHANIKA
lub ELEKTRYKA do działu zaopatrzenia. — Wy­
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla

pizemysłu papierniczego. — Bliższych informacji
udziela Dział Kadr 1 Szkolenia Żywieckiej Fabryki
Papieru w Żywcu. K-7085

Dyrekcja Szpitala Powiatowego w Bochni — za­
trudni natychmiast GŁ. KSIĘGOWEGO Wymagana
wykształcenie wyższe, względnie średnie zawodowe
z długoletnią praktyką w pracy księgowości budże­
towej. — Warunki płacy wg stawek obowiązują­
cych w służbie zdrowia. — Zgłoszenia należy kie­
rować pod adresem: Szpital Powiatowy lm. M. Ko­
pernika, Bochnia, ul. Krakowska 31.

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty lm. Lenina — Kraków, Nowa Huta,
Główny Plac Budowy, przyjmle do pracy SPAWA­
CZY I praktyką, KOWALI, SUWNICOWYCH, HAR­
TOWNIKA, MALARZA MASZYN I URZĄDZEŃ,
MASZYNISTÓW BUDOWLANEGO SPRZĘTU CIĘŻ­
KIEGO.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w budownictwie. — Przy pracy na terenie
Kombinatu istnieje możliwość dodatkowego wyna­
grodzenia z funduszu mistrzowskiego i dodatko­
wego funduszu premiowego.

Po przepracowaniu pół roku uzyskuje się upraw­
nienia do nagród z funduszu zakładowego. — Na

miejscu notele robotnicze i stołówka.

Zarząd posiada własne ośrodki wczasowe I wzo­
rowo zorganizowaną pomoc lekarską w Przyza­
kładowej Przychodni Zdrowia.

Dojazd tramwajem linii 4 1 16 — wysiadać na

drugim przystanku przed Walcownią.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia I Płae.

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych — w Olkuszu,
ul. 1 Maja 22 — przyjmle natychmiast: OPERATO­
RÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO (spycharki, koparki),
OPERATORÓW WALCÓW DROGOWYCH, OPERA­
TORÓW KOTŁOW DO GOTOWANIA ASFALTU,
POMOCNIKÓW OPERATORÓW CIĄGNIKÓW GĄ­
SIENICOWYCH, OPERATORA BETONIARKI PRZE­
CIWBIEŻNEJ, MECHANIKÓW REMONTOWYCH

SPRZĘTU CIĘŻKIEGO, MECHANIKÓW • MONTE-
ROW. — Wymagane uprawnienia i świadectwa mi­
strzowskie oraz 3-letnia praktyka zawodowa.

Ponadto zatrudni MGR INŻYNIERÓW BUDOWNIC­
TWA LĄDOWEGO na stanowiska kierowników
obwodów I budów. Mieszkania w Olkuszu 1 Chrza-
nowie. — Warunki płacy 1 pracy do omówienia na

miejscu.

TYNKARZY, MURARZY, MALARZY, POSADZKA­
RZY, LASTRYKARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, BE-

TONIARZY, MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW WIEL-

KOBLOKOWYCH, ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH oraz ABSOLWENTÓW ZASADNI­
CZYCH SZKÓŁ BUDOWLANYCH - zatrudni Kra.
kowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód” —

Kraków, ul. Salwatorska 14.

Praca na terenie Jaworzna, Skawiny 1 pow.
Chrzanów. Bezpłatne zakwaterowanie 1 tanie sto-

— zapewnione. Przy pracy na

możliwość osiągnięcia wysokich zarobków
oraz otrzymania premii za roboty wykonywane
w systemie akordu zryczałtowanego. Praca stała,
bez względu na porę roku.

Możliwość nauki zawodu 1 podwyższenia kwali­
fikacji oraz uczęszczania do wieczorowej szkoły
zawodowej. — w perspektywie możliwość uzyska­
nia mieszkania spółdzielczego.

Zgłoszenia przyjmują: Dział Zatrudnienia KPB

„Zachód" — Kraków, ul. Salwatorska 14, pok. 104,
telefon 239-40 oraz sekcja zatrudnienia Zarządu
Budowlano • Montażowego — Chrzanów, ul. Oświę­
cimska 73. Kierownictwo Grupy Robót Wykończe­
niowych - Chrzanów, ul. Oświęcimska 1, Kierow­
nictwo Grupy Robót — Jaworzno, osiedle Stałe —

(barak), Kierownictwo Grupy Robót - Skawina
ul. Ogrody. Kierownictwo Budowy - Krzeszowice:

łówkl

akord,
pracownicze

SŁONIN? SOLONĄ
w ilości 5.000 kg

oferuje Gminna Spółdzielnia „Samopomoc
Chłopska” w Libiążu. Zamówienia przyj­
muje codziennie Dział Zaopatrzenia Spół­
dzielni w Libiążu, ul. Floriana 176, telefon
nr 4. — Odbiorcom udziela się odpowied­
niej marży handlowej. Słonina może być
dostarczona transportem Gminnej Sp-nl.

Okazja! Okazja!

JU2 OD 23 LIPCA
można kupić, w sklepach detalicznych
MHD i PSS na terenie miasta Krako­
wa, Nowej Huty i woj. krakowskiego,

o 35 proc, taniej:
— BLUZKI BAWEŁNIANE — damskie, dziew­

częce i dziecięce,
— TKANINY KOSZULOWE bawełniane - po-

pelinowe,
— TKANINY SUKIENKOWE szyfonowe —

jednobarwne I drukowane,
— SZALE Jedwabne,
— KRAWATY jedwabne gładkie,
— APASZKI s włókien syntetycznych I Jed­

wabiu sztucznego.
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Tekstylno-Odzieżowe w Krakowie

Nieruchomości

SPRZEDAM dom w sta­
nie surowym w Tucho­
wie. Wiadomość; Tuchów,
Rynek 2 (warsztat szew­
ski), pow. Tarnów.

Zguby
STACHÓW Marla — Tar­
nów, Szpitalna 65. zgubi­
ła „uprawnienie” do wy­
konywania zawodu pie­
lęgniarki Nr 1574/PD. wy­
dane przez Wydział Zdro­
wia Prezydium WRN w

Rzeszowie.
_____________

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: ,,Prowadzący ksią­
żkę meldunkową Nr 3991
w Tarnowie”.

Różne

LEPY miodowe na mu­
chy — „Mewa", cena za­
twierdzona 0.50 zł — za

sztukę, wysyła odwrotnie
do sklepów pocztą lub
samochodem, w karto­
nach po 600 lub 1000 szt.
— Wytwórnia „Mewa” —

Mjchalik. Kraków. Kar­
melicka 15.
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